
Obrady NATO 
w Brukseli

W środę zakończyło się w 
Brukseli posiedzenie mini­
strów obrony 10 krajów euro­
pejskich należących do NATO, 
bez udziału Francji, Islandii i 
Luksemburga, jak również po 
siedzenia „Komitetu planowa­
nia nuklearnego” i „Komitetu 
planowania obrony”. W czwar 
tek i piątek obradować będzie 
sesja rady NATO z udziałem 
ministrów spraw zagranicz­
nych.

Dotychczasowe postanowie­
nia dotyczą podniesienia wy­
datków na zbrojenia oraz 
„planowania nuklearnego”. Po 
wzięte decyzje zmierzają do 
zwiększenia wyścigu zbrojeń i 
do zahamowania procesu od­
prężenia w Europie.

Europejskie kraje NATO 
postanowiły podnieść swój 
udział finansowy na zwiększe­
nie sił NATO o około 1 mld 
dolarów w okresie nadchodzą 
cych 5 lat.

Sekretarz obrony USA. Laird wy 
raził głębokie zadowolenie z de­
cyzji europejskiej grupy NATO. 
Oświadczył on. że w liczbie wojsk 
amerykańskich stacjonujących w 
Europie nie nasłani zmiana „co 
najmniej do połowy 1972 r.”. Sta­
nowisko grupy europejskiej — po 
wiedział on — ułatwi amerykań­
skiej administracji uzyskanie do-
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WIELKOPOLSKI
Komunikat Doradczego Komitetu Politycznego

Państw Członków Układu Warszawskiego
2 grudnia 1970 roku w Berlinie odbyła się narada Dorad­

czego Komitetu Politycznego państw członków Układu
Warszawskiego o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomo­
cy.

datkowych funduszów na cele
wojskowe w kongresie USA.

Specjalny komitet „Plano­
wania nuklearnego”, postano­
wił, jak podają obserwatorzy, 
obniżyć próg zastosowania bro 
ni nuklearnej, co oznaczałoby 
użycie tej broni już w pierw­
szym etapie ewentualnego kon 
fliktu. (PAP)

W naradzie udział wzięli:
Z Ludowej Republiki Bułgarii: 

Todor Ziwkow — pierwszy sekre 
tarz Komitetu Centralnego Buł­
garskiej Partii Komunistycznej i 
przewodniczący Rady Ministrów 
LRB, Stańko Todorow — członek
Biura Politycznego sekretarz
KC BPK, Iwan Baszew — członek 
KC BPK i minister spraw zagra­
nicznych LRB;

Z Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej: Gustav Husak — 
pierwszy sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, Ludomir Sztrou- 
gal — członek Prezydium KC

O?

Na zdjęciu: ogólny widok sali obrad.
CAF — PI — telefoto

KPCz, przewodniczący rządu 
CSRS, Vasil Bilak — członek Pre 
zydium i sekretarz KC KPCz, Jan 
Marko — członek KC KPCz, mini­
ster spraw zagranicznych, Milan 
Kłusak — zastępca ministra spraw 
zagranicznych CSRS;

Z Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej: Walter Ulbricht — 
pierwszy sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności, przewodniczą 
cy Rady Państwa NRD, Willi 
Stoph — członek Biura Politycz­
nego KC SED, przewodniczący Ra 
dy Ministrów NRD, Erich Honecker 
— członek Biura Politycznego KC 
SED i sekretarz KC SED, Herman 
Axen — zastępca członka Biura 
Politycznego KC SED i sekretarz 
KC SED, Otto Winzer — członek 
KC SED, minister spraw zagrani­
cznych NRD;

Z Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
dowej: Władysław 
pierwszy sekretarz 
tralnego Polskiej 
Partii Robotniczej, 
kiewicz — członek

Gomułka — 
Komitetu Cen

Zjednoczonej 
Józef Cyran- 

Biura Politycz

konawczego KC RPK i stałego 
Prezydium Komitetu Wykonaw­
czego KC RPK, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów 
SRR, Paul Niculcscu-Mizil — czło­
nek Komitetu Wykonawczego i 
Stałego Prezydium Komitetu Wy­
konawczego, sekretarz KC RPK, 
Comeliu Manescu — członek KC 
RPK, minister spraw zagranicz­
nych SRR;

£ W’ęgierskiej Republiki Ludo­
wej: Janos Kadar — pierwszy se­
kretarz Komitetu Centralnego Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii Ho 
botniczej. Jenoe Fock — członek 
Biura Politycznego KC W’SPR, prze 
wodniczący Węgierskiego Rewolu­
cyjnego Rządu Robotniczo-Chłop­
skiego, Zoltan Komocsin — czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC WSPR, Janos Peter — członek 
KC WSPR. minister spraw zagra­
nicznych WRL;

Ze Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich: Leonid Breż­
niew — sekretarz generalny Korni, 
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
Aleksiej Kosygin — członek Biura 
Politycznego KC KPZR, przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR. 
Konstantin Katuszew — członek 
KC KPZR, sekretarz KC KPZR, 
Andriej Gromyko — członek KC 
KPZR, minister spraw zagranicz­
nych ZSRR

Dokończenie na str. 2

Sport i wypoczynek po pracy
tematem Plenum CRZZ

Wczoraj obradowało w Warszawie XIX Plenum CRZZ 
poświęcone zadaniom Związków Zawodowych w dziedzinie 
sportu i wypoczynku po pracy. W obradach, które prowadził 
członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Ignacy Loga-Sowiński, wzięli udział zastępca członka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC — Jan Szydlak, kierownictwo 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki, przedsta 
wiciele kierownictw organizacji młodzieżowych i resortów.
Przemówienia wprowadzają­

ce do dyskusji wygłosili: prze 
wodniczący Krajowej Rady 
Ogólnozwiązkowej Federacji 
Sportu, Wychowania Fizyczne­
go i Turystyki — Jan Kręcic­
ie wski oraz przewodniczący 
GKKFiT — Włodzimierz Ro­
czek.

J. Kręcielewski podkreślił ko­
nieczność przestrzegania zasad gos 
podarności w wykorzystaniu kadr, 
urządzeń, sprzętu i finansów. Nie 
zbędne jest podporządkowanie 
funkcji i zadań społecznego dzia­
łacza kultury fizycznej jego obo­
wiązkom pracowniczym. Sprawą 
wielkiej wagi jest organizowanie 
czynnego wypoczynku w miejscu

Zamiast poszukiwać 
„Głosu“ w kioskach...

... każdy może zapewnić 
sobie codzienne otrzymy­
wanie naszego dziennika w prenumeracie

Przedpłaty na prenume­
ratę „Głosu Wielkopolskie­
go” w roku 1971 przyjmują 
listonosze i urzędy poczto- 

’ we — do 15 grudnia br.
Można również dokonać 

wpłaty blankietem PKO 
bezpośrednio na konto 

, -Ruchu”: Poznań numer 
122-6-211831 — w terminie 

.do 5 grudnia 1970 r.
Cena prenumeraty wyno- 

s’- na kwartał — 39 zł; na 
Półrocze 78 zł: na rok — 
156 zj.

W razie jakichkolwiek trud- 
ności z zamówieniem ..Głosu’ 
*. brenumeracie orosimv o *a- 
^■adomienie redakcji listem 
*ńb telefonicznie: nr telefonu

zamieszkania, w czasie wolnym od 
pracy.

W. Reczek stwierdził w swoim 
wystąpieniu, że Komitet podziela 
w pełni postulaty związkowe zmie 
rzające do dalszego upowszechnię 
nia kultury fizycznej. Opowiada 
się on m. in. za opracowaniem 
kompleksowego programu rozwo­
ju sportu, rekreacji i wychowania 
fizycznego w latach 1971—75, dosto 
suwanego do potrzeb i zadań spo 
łeczno-gospodarczych kraju.

W toku obrad przemówienie 
wygłosił Jan Szydlak. (Skrót 
przemówienia podajemy od­
dzielnie).

Dyskuję podsumował I. Lo­
ga-Sowiński.

Plenum podjęło uchwałę o 
zadaniach Związków Zawodo­
wych w dalszym upowszech­
nianiu kultury fizycznej, roz­
woju wypoczynku po pracy i 
podnoszeniu poziomu sportu 
kwalifikowanego. (PAP)

Konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze 

PZPR
W ramach trwającej obec-

nie kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, obra­
dować będą dzisiaj kolejne kon 
fprpncie. Odbędą się one wferencje. Odbędą się
_ ’ JarocinieGostyniu, 
znańskiej dzielnicy
Pleszewie i Rawiczu.

w po- 
Jeżyce,

omówią dorobekDelegaci ----- -- .
gospodarczy i społeczno-poli­
tyczny poszczególnych regio­
nów, wytycza program działa­
nia na najbliższe lata' oraz 
dokonają wyboru władz par- 
tyjnvch na najbliższą kaden­
cję Wyłonieni zostana delegaci 
na Konferencje Wojewódzką
PZPR, (fb)

nego KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów PRL, Zenon Kli«zko — 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC PZPR, Ste­
fan Jędrychowski — członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, mini­
ster spraw zagranicznych PRL;

Z Socjalistycznej Republiki Ru­
munii: Nicolae Ceausescu — se­
kretarz generalny Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, przewód, 
niczący Rady Państwa SRR, Hie 
Verdet — członek Komitetu Wy-'

Atak Straussa na rząd NRF
za porozumienie z Polską
Przewodniczący CSU Franz 

Josef Strauss wystąpił z gwał­
townym atakiem na rząd NRF 
za porozumienie z Polską w 
wywiadzie dla następnego nu­
meru, tygodnika ilustrowanego 
„Quick” (9. 12. br.), udostępnio 
nego wcześniej DPA, Strauss 
określił całą politykę rządu fe 
deralnego jako ..pozbawioną 
sensu” i wyraził pogląd, że za 
miast układu granicznego z Pol 
ską rząd federalny powinien 
był ograniczyć się jedynie do 
„układu o wyrzeczeniu się uży 
cia siły”. Przewodniczący CSU 
zarzucił rządowi bońskiemu, 
że poszedł na ustępstwa wobec 
PRL.

Szczególnie ostro zaatakował 
Strauss ministra spraw zagra­
nicznych Waltera Scheela za 
postawienie znaku równości 
między porozumieniem NRF— 
PRL a układem NRF z Fran- 
cią. . . rc..Przewodniczący bawarskiej csu, 
Franz Josef Strauss, odleciał w 
środę do Waszvngtonu. Cel podró­
ży Straussa do USA nie został 
ujawniony. (PAP)

Zrealizowali swoje zobowiązania
Górnicy miedzi u B. Ja Szczuka

2 bm, w przeddzień górniczego święta tradycyjnej
..Barburki'’ delegacja górników z Lubinsko-Glogowskiego 
Zagłębia Miedziowego przyjęta została przez członka Biura
Politycznego, sekretarza KC

Górnicy złożyli meldunek o 
realizacji zobowiązań podję­
tych dla uczczenia 25 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem, 
powrotu Ziem Zachodnich i 
Północnych do Macierzy oraz 
100 rocznicy urodzin W. Leni­
na.

Posiedzenie francuskiej 
Rady Ministrów

W środę w Pałacu Elizej­
skim pod przewodnictwem pre
zydenta Pompidou 
posiedzenie rządu 
go.

Jak oświadczył

odbyło się 
francuskie-

dziennika-
rzom sekretarz stanu przy u- 
rzędzie premiera L. Hamon, 
premier J. Chaban-Delmas i 
minister spraw zagranicznych 
M. Schumann omówili swą nie 
dawną wizytę w Polsce. Wizy­
ta ta — podkreślił Hamon — 
była niewątpliwym sukcesem.

Na posiedzeniu rządu omó­
wiono perspektywy współpra­
cy między obu krajami, opar­
tej na zawartych już porozu­
mieniach w dziedzinie gospo­
darczej i kulturalnej. (PAP)

PZPR — Bolesława Jaszczuka.
Górnicy nowego zagłębia mie­

dziowego, którzy byli inicjatorami 
tego czynu, zrealizowali swe po­
stanowienia z nadwyżką. Wydoby 
li oni w tym. roku ponad plan 
blisko 110 tys. ton rudy miedzi 
oraz dostarczyli dodatkowo pra­
wie 1,2 min ton miedzi w koncen 
tracie. O 2 miesia.ee skrócono cykl 
budowy węzłowych obiektów górni 
czych, w tym szybów skipowych 
w kopalniach „Lubin” i „Polkowi 
ce”. Skrócony został też drugi 
etap budowy zakładu przeróbki 
mechanicznej kopalni „Lubin”.

SPOTKANIE
Z MŁODZIEŻOWYM 

AKTYWEM GÓRNICZYM
Ponad 200 młodych górni­

ków, przodowników Czynu 
Zwycięstwa, aktywistów Bry-

Dokończenie na str. 2

□ BODA
Zachmurzenie duże, na południu 

większe przejaśnienia, miejscami, 
głównie na północnym zachodzie 
opady deszczu. Temperatura mak. 
symalna od ok. plus 3 st. na oół- 
nocnym wschodzie do 11 st. na 
południowym zachodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane zachodnie.

Minister Peru opuścił Polskę
2 bm. opuścił Polskę minister 

rolnictwa Peru gen. Jorge Ba- 
randiaran Pagador, który przeby­
wał w naszym kraju z kilkudnio­
wą wizytą, na zaproszenie Mini­
sterstwa Handlu Zagranicznego.

„Kosmos" 381 i 382 na orbicie
2 grudnia 1970 r. wystrzelono w 

ZSRR sztucznego satelitę z serii 
„Kosmos” o kolejnym numerze 
381 i 382. Na pokładzie zainstalo­
wano aparaturę przeznaczoną do 
kontynuowania badań przestrzeni 
kosmicznej zgodnie z opublikowa 
nym wcześniej programem.

skargę w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Budżet wojskowy Izraela
Nowy izraelski budżet narodo­

wy, który w najbliższym czasie 
zostanie przedstawiony parlamen­
towi, przeznacza 5 miliardów fun 
tów izraelskich na cele zbrojenio 
we tj. ok. 40 proc, wszystkich wy 
datków.

monarchy jordańskiego będą: Lon­
dyn, Paryż i Waszyngton.

Strajk powszechny we Włoszech
W nrowincji Ferrara (północne

Włochy) rozpoczął się środę
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strajk powszechny. Strajkujący 
domagają się zapewnienia pracy 
dla wszystkich i żąda ja przepro­
wadzenia szerokiego programu re­
form socjalnych. W prowincji znaj 
duje się ok. 30 tys. pozostających 
bez pracy.

Katastrofa samolotu

Najdalej do 5 grudnia br. za 
toga kopalni wapienia „O- 
strówka" w Miedziance (pow. 
kielecki) zakończy zadania 
planu rocznego, a zarazem 
bieżącej 5-lafkl. Rok 1970 był 
dla kopalni przełomowy: 
wprowadzono m. in. nowocze 
sne maszyny wiertnicze, trans 
porf przy pomocy 27-tono- 
wych samochodów produk­
cji radzieckiej „Biełaz" oraz
frtyzmianową produkcję.
Dzięki temu wydobycie wa­
pienia wyniesie w br. 1.600 
fys. fon zamiast planowanych 
1.250 fys. fon. Na zdjęciu: za
ładunek wapienia w „ 
sfrówce” na 27-tonowe, 

dzieckie „Bielszy". (Is)

o-

CAF — fot. Wawrzynkiewicz

Minister obrony ZSRR 
z wizytą w Szwecji
W środę przybył do Szwecji 

z pięciodniową wizytą oficjal­
ną minister obrony Związku 
Radzieckiego, marszałek A. 
Greczko. Towarzyszy mu czte­
rech wyższych dowródców ra­
dzieckich.

W pierwszym dniu pobytu 
A. Greczko spotkał się z pre 
mierem O. Palmę, ministrem 
spraw zagranicznych T. Nilsso 
nem oraz złożył wizytę w 
szwedzkim ministerstwie obro 
ny. (PAP)

Pogwałcenie przerwania ognia 
w strefie Kanału Sueskiego
ZRA oskarżyła we w'torek wie­

czorem Izrael o pogwałcenie przer 
wania ognia w strefie Kanału Su­
eskiego. Oficjalny rzecznik ZRA 
oświadczył, że Izrael zatopił w 
Zatoce Sueskiej egipską łódź 
rybacką.

Rzecznik doda), że ZRA podej- 
mie odpowiednie kroki oraz złoży

Husajn w Kairze
w środę po południu prezydent 

ZRA. Anwar el-Sadat i król Jor­
danii. Husajn rozpoczęli dwudnio­
we rozmowy. Obserwatorzy poli­
tyczni przypuszczają, że król Hu­
sajn może wysunąć propozycje 
zwołania nowej konferencji arab­
skie i na szczycie na temat kryzy­
su bliskowschodniego.

Król Husajn przybył do Kairu

W środę no południu rozbił się 
samolot typu „C-144” w miejsco­
wości Savar. w odległości 20 km 
od Dakki. Samolot brał udział w 
akcji pomocy dla ofiar katakliz­
mu we Wschodnim Pakistanie. Ra 
dio Pakistan zakomunikowało, że 
trzech członków załogi tego samo
lotu poniosło śmierć 
katastrofy.

wyniku

Premier Szwecji 
o pirackich nalotach na DRW 
Przemawiając na zebraniu Ko-

muny Robotniczej Halmstad,

z Arabii Sudvjskiej. prze-
prowadził rozmowy z królem Faj- 
salem. Dalszymi etapami podróży

premier Szwecji O. Palmę poddał 
ostrej krytyce wznowienie przez 
lotnictwo USA pirackich ataków 
na DRW. .

Konferencja sprawozdawcza 
w Komitecie dis Radia i IV

Probleryiy podniesienia po­
ziomu programów’ radiowych 
i telewizyjnych były głównym 
tematem dyskusji na obradu­
jącej 2 bm. w Warszawie z 
udziałem sekretarza KC PZPR 
Stefana Olszowskiego zakładó 
wej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej PZPR przy Ko­
mitecie do Spraw Radia i Te­
lewizji. Organizacja ta skupia 
950 członków i kandydatów — 
dziennikarzy, pracowników te­
chniki oraz służb, pomocni­
czych.

Podczas obrad głos zabrał 
Stefan Olszowski. Stwierdził 
on, że radio i TV stanowią o- 
becnie jeden z głównych śród 
ków kształtowania świadomo­
ści społecznej narodu, jego 
postaw i przekonań. Rosnące 
jednak stale potrzeby społe­
czeństwa wymagają ciągłego 
udoskonalania i podnoszeniią 
poziomu nadawanych progra­
mów. Chodzi zwłaszcza o to, 
aby głębiej i pełniej ukazy­
wać w nich obraz współczesnej 
Polski, a zarazem dokonywać 
głębszej penetracji dzisiejszego 
świata. (PAP)

miesia.ee


Komunikat
Doradczego Komitetu

Dokończenie ze str. 1
Uczestnicy narady omówili 

następujące sprawy:
— o umocnieniu bezpieczeń­

stwa i rozwoju pokojowej 
współpracy w Europie;

— o zaostrzeniu sytuacji w 
rejonie Indochin;

— o sytuacji na Bliskim 
Wschodzie;

— o agresji kolonizatorów 
przeciwko Republice Gwinei.

Dokumenty przyjęte w tych 
sprawach zostaną opublikowa­
ne oddzielnie.

Narada Doradczego Komite­
tu Politycznego przebiegała w 
atmosferze przyjaźni, brater­
skiej współpracy i pełnej jed­
nomyślności jej uczestników.

PAP

Komisja bada 
okoliczności tragicznych 

wydarzeń w Karaczi
Powołana przez prezydenta Pa­

kistanu specjalna komisja śledcza 
prowadzi dochodzenia w sprawie 
wydarzeń na lotnisku w Karaczi 
w dniu 1. 11. 70 r., w czasie któ­
rych poniósł śmierć wiceminister 
Z. Wolniak.

Komisji przewodniczy sędzia 
pakistańskiego Sądu Najwyższego 
Yaqub Ali. a w jej skład wchodzą: 
M. A. Alvie zastępca sekretarza 
generalnego pakistańskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych; 
wicemarszałek lotnictwa. A. Qu- 
adir, przedstawiciel lotnictwa cy­
wilnego w Ministerstwie Obrony 
Narodowej; brygadier S. M. Ismail 
Khan, przedstawiciel Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych; brygadier 
Q. Ali Mirza, przedstawiciel władz 
wojskowych.

Kierowca ciężarówki, która ude­
rzyła w szpaler witających osób 
— Feroz Abdullah znajduje się w 
areszcie śledczym i nadal jest prze 
słuchiwany.

Komisja bada szczegółowo wszy­
stkie okoliczności sprawy. Z wy­
nikami pracy komisji zapoznaje 
się na bieżąco przebywający w Pa­
kistanie zastępca prokuratora ge­
neralnego PRL. Henryk Cieśluk.

Zakończenia pierwszego etapu 
prac śledczych spodziewać się na­
leży pod koniec grudnia br. (PAP)

Polsko-holenderskie 
rozmowy na temat żeglugi
W Warszawie odbyły się roz 

mowy między delegacjami Mi 
nisterstwa Żeglugi PRL oraz 
Ministerstwa Komunikacji i 
Dróg Wodnych Królestwa Ho­
landii. Podpisano protokół z 
rozmów oraz parafowano pro 
jekt międzynarodowego polsko 
-holenderskiego porozumienia 
żeglugow’ego. (PAP)

Z forum ONZ

Bojownicy o wolność winni być 
traktowani jak jeńcy wojenni

Projekt rezolucji Zgromadzenia Ogólnego
Komisja d/s Społecznych, Humanitarnych i Kulturalnych 

Zgromadzenia Ogólnego NZ przyjęła szereg rezolucji doty­
czących praw człowieka w warunkach konfliktów zbrojnych.

Do rezolucji szczególnie waż 
nych z punktu widzenia dal­
szego rozwoju norm prawnych, 
o realizację których zawsze 
walczyły państwa socjalistycz­
ne, należy projekt przedłożony

Przemysł a ochrona 
czystości powietrza

W siedzibie NOT w Warsza 
wie rozpoczęła się wczoraj III 
konferencja naukowo-tech­
niczna „Przemysł a ochrona 
czystości środowiska”. Celem 
2-dniowych obrad jest wskaza 
nie prawidłowych kierunków 
działania dla skutecznego ogra 
niczenia zanieczyszczania na­
turalnego środowiska człowie­
ka.

Obrady, w których uczestni­
czy ponad 300 specjalistów z 
całego kraju, otworzył prezes 
oddziału warszawskiego zrze­
szenia — mgr inż. Józef Mała 
chowicz.

Na konferencję przybył m. 
in. minister zdrowia i opieki 
społecznej — Jan Kostrzew- 
ski. (PAP)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii
Dzisiejszy serwis Informacyjny o- 
precoweła Bogna Wojciechowska

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A 
3 XII 1970 Nr 287 (8331)

Sport musi uczyć godności 
i dumy narodowej

Skrót przemówienia J. Szydlaka na Plenum CRZZ

Pozycja polskiego sportu 
na arenie międzynaro­
dowej zjednuje nam po 

dziw i szacunek innych rywa­
lizujących z nami krajów.

W rozwoju sportu kwalifi­
kowanego poważny udział ma 
sport związkowy. W 946 klu­
bach zarejestrowanych jest 
ponad 47 tys. zawodników.

Dobrze się więc stało, że wła­
śnie związki zawodowe, które w 
tej dziedzinie mają tak poważny 
dorobek, wystąpiły z inicjatywą 
przedyskutowania spraw hamują­
cych i utrudniających w obecnych 
warunkach realizację podstawo­
wych zasad rozwoju kultury fi­
zycznej w naszym kraju. Leżą one 
— jak wskazywał to referat — u 
podstaw niedostatecznych wyni­
ków w jednych dziedzinach spor­
tu. zastoju w drugim czy naw X 
przejawów regresu w niektórych 
dziedzinach rozwoju kultury fi­
zycznej i sportu kwalifikowane­
go. Droga przezwyciężania tych 
słabości prowadzi przez dalsze po­
głębianie społecznej działalności 
upowszechniającej kulturę fizycz­
na i sport wyczynowy oraz lepsze, 
efektywniejsze wykorzystywanie 
środków, sprzętu oraz całej bazy 
materialnej powstałej w warun­
kach Polski Ludowej.

Wraz z porządkowaniem e- 
konomiczno - organizacyjnym 
działalności sportowej, konie­
cznością staje się wzmożenie 
pracy społeczno-wychowaw­
czej. Nie można myśleć o pra­
cy wychowawczej bez umac­
niania dyscypliny. Jeśli nastę­
puje łamanie przez zawodni­
ków, trenerów i działaczy dy­
scypliny, regulaminu, ustalo­
nego porządku — wówczas ma 
my do czynienia Z' jednozna­
cznym działaniem antywycho- 
wawczym, działaniem destruk 
cyjnym. Zrodziło się z tego 
społecznie szkodliwe tworzenie 
nieuzasadnionych przywilejów 
dla jednostek, czy też godne 
potępienia metody „kapero-

Jesienna sesja Sejmu 
— okres debaty budżetowej

Rozpoczyna się bardzo ważny etap jesiennej sesji Sejmu 
— praca nad projektem planu gospodarczego i budżetu pań­
stwa na 1971 r. Zainauguruje ją komisja planu gospodarcze­
go, budżetu i finansów.
Przypuszcza się, że pierwsze 

posiedzenie tej komisji odbę­
dzie się 4 bm. i udział w niej 
wezmą posłowie z prezydiów 
wszystkich komisji sejmo- 

przez ZSRR, Indie, Cejlon i 
Sudan, Projekt tej rezolucji 
potępia kraje, które prowadzą 
agresywne działania wojenne 
i odrzucają zasady Protokołu 
Genewskiego z 1925 roku oraz 
Konwencji Genewskiej z 1949 
roku. Projekt rezolucji domaga 
się również, aby bojownicy o 
wolność walczący w koloniach 
oraz na terenach okupowanych 
przez wroga, byli traktowani 
jak jeńcy wojenni zgodnie z 
Konwencją Genewską. Rezolu­
cja ta również potępia bombar 
dowanie ludności cywilnej 
oraz stosowanie środków tru- 
jących jak również broni bio­
logicznej.

Rezolucja została przyjęta 68 
głosami, przeciwko jednemu 
przy 42 wstrzymujących się. 
Przeciwko głosowała Portuga­
lia, wstrzymały się m. in. Sta­
ny Zjednoczone i Izrael, pań­
stwa, których polityka agresji, 
bombardowania terenów za­
mieszkanych przez ludność 
cywilną oraz okupacji obcych 
ziem była w toku samej deba­
ty przedmiotem ostrej krytyki 
ze strony większości państw 
członków ONZ.

Szczególnie aktualne znaczę 
nie posiada rezolucja, która po 
tępią użycie siły wobec lud­
ności cywilnej, potępia polity­
kę wywłaszczania ludności cy­
wilnej z domostw w ramach 
tzw. akcji pacyfikacyjnych 
prowadzonych przez oddziały 
zbrojne. (PAP) 

wania” zawodników, zwłasz­
cza w pilkarstwie, przy łama­
niu elementarnych zasad spo­
łecznych i przepisów państwo­
wych.

Ważnym problemem wycho­
wawczym jest także stosunek 
klubów, pionów, czy nawet sa 
mych zawodników, do repre­
zentacji narodowej. Sport mu 
si uczyć godności i dumy na­
rodowej, musi stawiać na 
pierwszym miejscu zaszczyt 
reprezentowania barw na­
rodowych i dopiero na 
drugim miejscu interesy 
klubów i zrzeszeń sporto­
wych. Jedną z istotnych treści 
wychowawczych stać się więc 
musi dążenie do zdobycia 
owego zaszczytu i dobrego wy 
wiązywania się z tej godności. 
Wobec winnych łamania owej 
zasady nie może być żadnego 
liberalizmu.

Poważną rolę w umacnianiu 
pracy wychowawczej odegrać 
winien samorząd zawodniczy 
przy klubach sportowych, or­
ganizowany z inicjatywy grup 
partyjnych i ZMS-owskich. Wi­
nien on kolektywom sportowym 
konsekwentnie uświadamiać ko 
nieczność wzmocnienia dyscy 
pliny i tej sportowej i ogólno­
społecznej.

Nie ma i nie może być dwóch 
norm postępowania społeczne 
go, nie mogą panować inne 
prawa w sporcie a inne w po­
zostałych dziedzinach życia.

Istnieje na pewno nieodzow­
na potrzeba stwarzania jak 
najlepszych warunków trenin­
gowych dla wysokiej klasy spor 
towców studiujących, czy pra­
cujących. Muszą to być jed­
nak warunki normowane, kon­
trolowane, proporcjonalne do 

wych. Zgodnie ze zwyczajem 
wygłoszone mają być dwa re­
feraty — przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów na temat węzło­
wych problemów planu na rok 
przyszły oraz ministra finan­
sów o projekcie ustawy budże 
towej na rok przyszły. Tak 
więc posiedzenie komisji 
PGBiF będzie miało charakter 
pierwszego czytania obydwu 
rządowych dokumentów.

Posiedzenie komisji PGBiF 
— na którym zostanie m. in. 
uchwalony regulamin pracy 
nad wspomianymi projektami 
oraz ustalony zostanie sprawoz 
dawca—referent na plenarne 
posiedzenie — zapoczątkuje pra 
ce w sejmowych komisjach re 
sortowych. Poszczególne komi­
sje zajmą się analizą interesu­
jących je części planu i budże 
tu oraz uchwalą dezyderaty, 
względnie propozycje poprawek 
do dokumentów rządowych, 
które następnie zostaną prze­
słane do komisji PGBiF. Nale­
ży sądzić, że duże będzie spię­
trzenie prac komisji, zresztą 
bardzo intensywnych.

Przypuszcza się, że 17 bm. 
będzie miało miejsce ostatnie, 
o charakterze sumującym, po­
siedzenie komisji PGBiF z u- 
działem przedstawiciela innych 
komisji. Omówione zostaną u- 
wagi poszczególnych komisji i 
proponowane poprawki. Na 
tym zakończona zostanie praca 
w komisjach resortowych.
Plenarnego posiedzenia Sejmu, 

na którym odbędzie się gene­
ralna debata budżetowa, nale­
ży się spodziewać na początku 
trzeciej dekady bm. Dyskusja 
nad projektem planu i budże­
tu na 1971 r. prowadzona bę­
dzie łącznie z dyskusją nad 
sprawozdaniem rządu z wyko 
nania planu i budżetu za 1969 
rok. (PAP)

Za porwanie samolotu 
pod sąd wojskowy

Senat irański zatwierdził projekt 
ustawy o karaniu za uprowadze­
nie samolotu. Zgodnie z ta usta­
wa porwanie samolotu przy uży­
ciu siły uważa sie za przestępstwo 
podlegające trybunałowi wojsko­
wemu. (PAP) 

włożonego wysiłku, oparte na 
ustalonych zasadach, a nie na 
indywidualnym poglądzie dzia 
łączy klubowych czy gospodar 
czych. Najlepsze warunki w 
żadnym wypadku nie oznacza 
ją jednak stałych, płatnych 
zwolnień z pracy.

Wina za ten stan rzeczy w 
głównej mierze spoczywa na 
tych działaczach klubów spor­
towych, którzy — przy milczą 
cej zgodzie kierownictw zakła­
dów i instancji partyjnych — 
praktyki te stosują.

Szczególna role w procesie zmian 
na lepsze odegrać winni działacze 
sportowi. Państwowo-społeczna 
struktura naszego sportu opiera 
sie dzisiaj w dużej mierze na tych 
właśnie ludziach. Praca społecz­
na w sporcie powinna odbywać 
sie tylko w czasie wolnym od pra­
cy. bezinteresownie, z pełna od­
powiedzialnością za powierzony so 
bie odcinek działania. (PAP)

Przeciw bombardowaniu DRW

Protest społeczeństwa 
polskiego

Wznowienie bombardowań 
DRW przez amerykańskie si­
ły powietrzne wzbudziło glębo 
ki protest i oburzenie polskie 
go społeczeństwa. Ambasada 
DRW w Warszawie otrzymuje 
liczne dowody serdecznej sym 
patii i solidarności mieszkań­
ców naszego kraju z bratnim 
narodem wietnamskim. Na­
pływają listy i rezolucje potę­
piające zbrodnicze naloty bom 
bowe. których następstwem 
jest śmierć i rany wielu osób.

2 bm. odbyły sie wiece pro 
testacyjne w Zakładach Elek­
tronicznych im. Franka Zu­
brzyckiego w Warszawie oraz 
w Zakładach Przemysłu Gumo 
wego „Stomil” w Piastowie.

PAP

W San Sebastian uprowadzono 
zachodnioniemieckiego konsula
W nocy z wtorku na środę nieznani sprawcy napadli na 

konsula zachodnioniemieckiego w San Sebastian (Hiszpania) 
Eugena Beihla i go uprowadzili. Jak podaje madrycki kores­
pondent DPA, organizatorami napadu była grupa młodych 
ludzi. We wtorek o godzinie 23.00 w momencie, kiedy kon­
sul zamierzał wjechać do garażu, został zaatakowany przez 
młodych ludzi i porwany.

Nacjonalistyczna organizacja 
baskijska ETA w komunikacie 
przekazanym w środę przed 
południem Stowarzyszeniu Po­
mocy na Rzecz Uchodźców 
Baskijskich „Anai-Artea” o- 
znajmiła, że konsul NRF w 
San Sebastian Eugen Beihl 
Schaeffer uprowadzony ubieg­
łej nocy znajduje się w jej 
rękach. Organizacja baskijska 
ETA upoważniła stowarzysze­
nie „Anai-Artea” do rozpow­
szechnienia tego komunikatu. 
Głosi on, że dalszy los konsu­
la zależeć będzie od tego, co 
stanie się z grupą 16 Basków, 
którzy mają wkrótce stanąć 
przed sądem wojskowym w 
Burgos.

Stowarzyszenie „Anai-Ąr- 
tea” zgłosiło gotowość przeję­
cia roli pośrednika pomiędzy 
obydwoma stronami.

★
AFP informuje w Madrycie, że 

w środę przed południem zebrał 
się gabinet hiszpański w ograni­
czonym składzie pod przewodnict 
wem wiceprezydenta, admirała 
Luis Carrero Blanco, aby podjąć 
odpowiednie kroki w następstwie 
uprowadzenia zachodnioniemiec- 
kiego konsula Eugene Beihla w 
San Sebastian.

Policja hiszpańska prowadzi na­
dal poszukiwania uprowadzonego 
konsula NRF. jednakże jak dotąd 
bez rezultatów.

*
Minister spraw zagranicznych 

NRF, Walter Scheel, spotkał się w 
środę rano z przebywającym z wi 
zytą oficjalną w Bonn ministrem 
spraw zagranicznych Hiszpanii Gre 
gorio Lopez Bravo, aby przedysku 
tować z nim sprawę uprowadze­
nia konsula NRF w San Sebastian.

DEMONSTRACJE 
W HISZPANII 

W PRZEDEDNIU PROCESU 
PATRIOTÓW BASKIJSKICH

W przededniu procesu sze­
snastu patriotów baskijskich w 
Burgos, Hiszpanię ogarnęły nie 
spotykane od dziesięciu lat de 
monstracje. Odbyły się one w 
Barcelonie, Bilbao, Madrycie, 
Sam Sebastian, Oviedo. Sewilli,

Nagrody dla najlepszych

„Złota wiecha"
- symbol dobrej roboty

Wczoraj odbyła się w Ostrowie wojewódzka impreza, z 
okazji zakończenia VI Ogólnopolskiego Konkursu „Złota 
wiecha” roku 1970 i rozdania nagród wojewódzkich.
W spotkaniu wzięli udział 

przedstawiciele władz powiatu 
ostrowskiego z I sekretarzem 
KP PZPR Janem Majercza­
kiem i przewodniczącym Pre­
zydium PRN Józefem Dykcza- 
kiem na czele oraz przewod­
niczący Prezydium PRN w Le­
sznie Tadeusz Dudziński. Z 
tych powiatów bowiem po­
chodzą zdobywcy pierwszych 
miejsc wojewódzkich, a także 
dwóch spośród 12 nagród cen 
tralnych: Jan Motylewski, roi 
nik ze wsi Nabyszyce w po­
wiecie ostrowskim oraz Ta­
deusz Szubert ze wsi Oporo­
wo w powiecie leszczyńskim, 
wyróżnieni za wybudowanie 
nowoczesnych budynków in­
wentarskich.

Przyznano cztery równo­
rzędne nagrody właścicielom 
zmodernizowanych budynków, 
a mianowicie: Janowi Niedba 
le ze wsi Kuklinów w powie­
wie krotoszyńskim, Wiktorowi 
Rumińskiemu ze wsi Brzezie 
w powiecie średzkim 'oby­
dwaj otrzymali również na-

CDU/CSU kontynuuje 
dyskusję na temat 

polityki wobec Polski
Frakcja parlamentarna CDU/ 

CSU kontynuować będzie w 
czwartek dyskusję na temat po 
Utyki wobec Polski. Grupa eks 
pertów pod kierownictwem 
deputowanego CDU, Wernera 
Marxa, ma przedstawić pro­
jekt dokumentu precyzującego 
poglądy chadecji zachodnionie 
mieckiej, który7 ma być następ 
nie przedstawiony w Bundes­
tagu. (PAP)

Santander i innych miastach. 
Szczególne napięcie panuje w 
Katalonii, gdzie tysiące robot­
ników przerwało pracę na znak 
protestu przeciwko rozpoczyna 
jącej się w czwartek rozprawie 
sądowej. (PAP)

„Wspomnienia powstańców
wielkopolskich44

Taki tytuł nosi wydana nakładem Wydawnictwa Poznań­
skiego książka zawierająca wspomnienia 33 autorów —* 
uczestników Powstania Wielkopolskiego. Jest ona plonem 
ogłoszonego w styczniu 1968 roku — przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, 
Wydawnictwo Poznańskie oraz Zarząd Okręgu ZBoWiD w 
Poznaniu — konkursu na wspomnienia powstańców, dostar­
czenie dokumentów dotyczących powstania oraz opis losów 
powstańców. Warto tu przypomnieć, że na konkurs, roz­
strzygnięty tuż przed 50 rocznicą Powstania Wielkopolskie­
go wpłynęło 212 prac.
Wyboru wspomnień dokonali 

Lesław Tokarski i Jerzy Zió­
łek. Brali oni pod uwagę — 
jak stwierdzają na Wstępie — 
takie kryteria jak wartość po­
znawcza poszczególnych prac, 
nowe szczegóły dotyczące dzia 
łalności oddziałów powstań­
czych, postawy społeczeństwa 
w Wielkopolsce przed pewsta- 
niem/1 w czasie jego trwania 
oraz losów powstańców w okre 
sie międzywojennym, w latach 
II wojny światowej i po woj­
nie.

Na 530 stronach „Wspom­
nień” otrzymaliśmy swoisty 
zbiór dokumentów, z których 
pełną garścią korzystać mogą 
zarówno naukowcy jak i wszy 
scy, którzy interesują się prze 
biegiem czynu zbrojnego Wiel 
kopolan z roku 1918. Autorzy 
wspomnień byli na ogół szere­
gowymi powstańcami, których 
ożywiał gorący patriotyzm i 
niezłomna wola wypędzenia z 
polskich ziem niemieckiego za 
borcy. Stąd ich wspomnienia 
dotyczą przede wszystkim wy­
darzeń na małych odcinkach 
frontu i walki z zaborcą. W 

grody centralne), Janowi 
Pawlikowi ze wsi Frankowo w 
powiecie leszczyńskim i Pio­
trowi Lisieckiemu ze wsi Kuź 
nia w powiecie pleszewskim. 
Ponadto z rąk zastępcy kie­
rownika Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium WRN 
Wacława Luto, który w Iowa 
rzystwie przewodniczącego 
Wojewódzkiej Komisji Konkur 
sowej Aleksandra Boguckie­
go wręczał dyplomy, nagrody 
pieniężne otrzymali dwaj rze­
mieślnicy murarze, wykonaw­
cy nowych budynków: Marian 
Poczta ze wsi Biadki w powie 
cie krotoszyńskim i Jan Ko­
chanek (pośmiertnie) z Ponie- 
ca w powiecie gostyńskim.

(emp)

Zrealizowali 
zobowiązania

Dokończenie ze str. 1
gad Pracy Socjalistycznej, mi­
strzów techniki górniczej spot 
kało się z okazji „Barburki” 
z Egzekutywą KW PZPR w 
Katowicach oraz Kolegium 
Ministerstwa Górnictwa i 
Energetyki. Na spotkanie przy 
byli: członek Biura Polityczne 
go KC, I sekretarz KW PZPR 
— Edward Gierek, członek Ra 
dy Państwa, przewodniczący 
Prezydium WRN — Jerzy 
Ziętek, przewodniczący ZG 
ZZ Górników — Michał Spec­
jał.

10 najbardziej zasłużonych 
młodych górników udekorowa 
no odznakami im. Janka Kra­
sickiego.

W ZAGŁĘBIU KONIŃSKIM

Uroczystości „Dnia Górnika” 
rozpoczęły się także w Zagłę­
biu Konińskim. ,

W czasie „barbórkowej” aka 
demii w Technikum i Zasadni 
czej Szkole Górniczej najlepsi 
wychowawcy młodej, górniczej 
kadry otrzymali tytuł i odzna­
czenie zakładowe: „Zasłużony 
pracownik Kopalni „Konin”.

Po raz drugi dopiero obcho­
dziła barburkowe święto mieda 
załoga Zakładu Doświadczalne 
go Urządzeń Górnictwa Od­
krywkowego „Poltegor” w Ko 
ninie. Młody ten zakład uczest 
niczył już w procesie całkowi­
tej automatyzacji Kopalni Wę­
gla Brunatnego „Kazimierz” w 
Zagłębiu Konińskim, produku­
jąc część urządzeń dla unikał 
nego „Centrum zarządzania” 
w tej kopalni. (PAP)

zbiorze znajduje się także pew 
na liczba prac napisanych 
przez dowódców znających 
ważne wydarzenia związane z 
przygotowaniami do powsta­
nia i jego przebiegiem.

Autor przedmowy, Włady­
sław Markiewicz podkreśla 
przede wszystkim rolę Powsta 
nia Wielkopolskiego i jego lu­
dowy, spontaniczny charakter. 
Na koniec swej przedmowy 
wyraża też przekonanie, ze 
„wybór wspomnień uczestni­
ków i świadków powstania, 
stanowiący w bogatej polskiej 
literaturze pamiętnikarskiej P° 
zycję wyjątkową, zostanie z 
wdzięcznością przyjęty przez 
miłośników dziejów ojczy­
stych”.

Wypada jeszcze wyrazić za­
dowolenie, że książka trafi _ 
na rynek przed kolejną r°czń*" 
cą Powstania Wielkopolskieg • 
Już dzisiaj można ja nabyć 
niektórych księgarniach P 
znania. (mf)

„Wspomnienia Powstańców 
kopołskich”. Wybór i wstęp: 
sław Tokarski i Jerzy „ git, 
dawnictwo Poznańskie. I*70-

532. opr. płóc.. cena 45 zł.



Stawka
na samych siebie

WIELKOPOLSKA

im r

Rozwój gospodarczy wymaga 
stałego obniżania społecznych 
kosztów produkcji. Stwierdze­
nie to jest dzisiaj już nie tylko 
słusznym hasłem. W coraz więk 
szym stopniu odzwierciedla spo 
sób rozumowania zarówno dzia 
łączy, jak i robotników, czy rol­
ników. Przekonać się o tym by­
ło można w sali obrad Powiato­
wej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR w Kole. 
Myśl, że trzeba jak najlepiej wy 
korzystywać to, co już mamy, 
przewijała się w stwierdzeniach

...... , większości dyskutantów.
Powiat kolski, w którym głównę rolę odgrywa nadal rołnicłwo, 

dorobił się w minionych latach niemałego przemysłu. Ta dziedzi­
na gospodarki daje zatrudnienie ponad 4 200 ludziom. I nadal się 
szybko rozwija, skoro tylko w latach 1969-70 pochłonęła 273,7 
min. zł przeznaczonych na inwestycje.

Miliony złotówek wydanych na inwestycje przemysłowe przy­
noszę z każdym rok em większe efekty. Świadczy o tym wymow­
ne fakt, że w ostatnich dwóch latach ©sięgnięto w Kolskiem aż 55 
procent wartości globalnej produkcji przemysłu, przewidzianej 
na cały plan pięcioletni. Przekracza się też wartościowe plany 
produkcji towarowej. Jednocześnie daje się zauważyć wyraźna 
poprawa w zakresie przestrzegania właściwych proporcji między 
zatrudnieniem, wydajnością, funduszem płac.

Wszystko to stanów dobrę podstawę do rozwiązywania kolej­
nych, niemniej ważnych i na pewno niełatwych problemów.

Szczególnie wiele troski budzi najmłodszy zakład kolski — Fa­
bryka Materiałów i Wyrobów Ściernych „Korund". Znajduje się 
ona w drugiej fazie rozbudowy, której zakończenie ma przynieść 
w przyszłym roku uruchomienie wydziału elektrokorundu. Tym­
czasem tegoroczne środki inwestycyjne wykorzystane były do 
końca października zaledwie w 51,4 procentach. A jeśli general­
ny wykonawca budowy — PPBP nr 2 szybko nie zapewni do­
statecznej liczby robotników i środków, to czy „Korund" bę­
dzie mógł w planowanym okresie zwracać dług inwestycyjny?

Tak ch pytań, nacechowanych troskę o to, żeby wykorzystywać 
należyc e wszystko, co już powiat ma, padło znacznie więcej. Bo 
— jak dotychczas — wzrost produkcji odbywa się tutaj w dro­
dze znacznych nakładów, przy jednocześnie nie zawsze prawi­
dłowym wykorzystaniu posiadanych zasobów.

W dobie intensywnego gospodarowania — stwierdzano — nie 
można s'ę godzić z tym, że przyrost produkcji nie idzie w parze 
ze wzrosłem wydajności pracy. Tak np. w Kopalni Soli „Kłoda­
wa” wydobycie wzrosło 2,7 razy, jednak przy wzroście wydajno­
ści pracy tylko 2-krotnym.

Równie istotnym problemem jest wykorzystywanie majętku 
trwałego, którego wadość w przemyśle kolskim wynosi prawie 1,5 
miliarda zł. Ale wzrostowi wartości majętku trwałego i to w tych 
zakładach, których wyposażenie jest najdroższe, nie towarzyszy 
odpow ednie jego wykorzystanie. „Korund" po dwóch latach od 
uruchomienia produkcj wykorzystuje tylko 47 procent mocy pro­
dukcyjnych, a kopalń. „Kłodawa" — po 10 latach wydobycia — 
łeż jeszcze brakuje 1,4 procent do pełnego wykorzystania mocy.

Nie można tego stanu dłużej utrzymywać, bo nie pozwala to 
osiągać odpowiedn ch zysków zarówno na spłatę kredytów inwe­
stycyjnych, jak i na fundusz podwyżek.

Koło ma warunki, by pokonać także te trudności. Dał temu wy­
raz przebieg konferencji partyjnej, która wytyczyła program dal­
szego rozwoju pow<atu.

W zakresie przemysłu zwraca się w nim uwagę na potrzebę 
pełnej obsady kadrowej w poszczególnych zakładach, zwiększe­
nia współczynnika zmianowości, likwidacji przestojów oraz lep­
szej organizacji pracy i produkcji. Przykładem zakładu, który na 
tej drodze poczynił już widoczne postępy, są Zakłady Ceramiki 
„Koło”. Ale także delegat „Korundu" mógł już stwierdzić, że 
m>mo trudności i ten zakład wykona podstawowe wskaźniki pla­
nu i znacznie obniży koszty wytwarzania.

Optymizmem może napawać fakt, że nie myśli się łam ° 
dniu dzisiejszym, lecz także o przyszłości. W „Korundzie jedno 
stanowisko pracy kosztowało pół miliona złotych, wobec czego 
szczególnie ważne jesł tu przygotowanie pracowników o odpo­
wiednio wysokich kwalifikacjach. — Mamy szczegółowy plan po­
trzeb kadrowych — mówi delegat „Korundu . Do 1975 roku 
będziemy potrzebowali 627 nowych pracowników. Przy tym więk­
szość z już pracujęcych u nas będzie musiała się dokształcać.

Takich wniosków, świadczących o tym, że załogi kolskich za­
kładów pracy widzę przede wszystkim pole do działania dla sa­
mych siebie — zgłoszono sporo. To ważne. Bo przecież od wy­
ników pracy każdego pracownika na powierzonym mu stanowi­
sku — zarówno od robotnika, jak i od dyrektora — zależy powo­
dzenie programu dalszego rozwoju gospodarczego. ___

TADEUSZ KACZMAREK

DO REDAKTORA

Liczą się
czyny *

O patriotyzmie się dysku­
tuje, o patriotyzmie się 

. . pisze, lecz gdy przycho­
dzi pora na czyny, to słyszy 
się, że bywa ja one jego całko- 
^itym zaprzeczeniem. Oczy­
wiście, od nikogo nie żądam, 
by udowadniał swój patrio­
tyzm, składając w ofierze ży­
cie. Przypuszczam, że więk­
szość wcale szczytnych postęp­

ków patriotycznych, to nie wiel 
kie akcje polityczno-społeczne 
pa miarę Kościuszki, Traugut­
ta czy Sowińskiego, lecz drob- 
ne> nikomu nie znane epizody.

Nieodłączną częścią patrio­
tyzmu powinna być lojalność 
oraz poczucie dumy narodowej. 
9 tym, że jesteśmy Polakami, 
?e jako jednostki reprezentu­
jmy, pasz naród, nasz kraj, 
jmniśmy pamiętać nieprzer- 

anie. Bywa nieraz, że w za- 
etrzewieniu bronimy takich 

ionych polskich racji; ma- 
tego, jesteśmy nawet goto- 

10^?°^^^ każdego, kto ośmie- 
& y się wytknąć faktyczną 

urojoną wadę naszej oj­

Z dniem 30 listopada br. v- 
płynął termin nadsyłania wypo­
wiedzi w naszym konkursie czy­
telniczym pod hasłem „Młodzi 
patrioci”. Łącznie do redakcji 
„Głosu" nadesłano ponad 150 
prac. Ze względu na to, że wlęk 
szość z nich nadeszła dopiero 
w ostatnich dniach przed upły-

czyzny. Lecz czy jest to stan 
powszechny i trwały? Na 
pewno nie. Jakże często nasi 
współrodacy tracą całą dumę 
narodową, cały swój patrio­
tyzm i bojowy zapał, gdy w 
grę wchodzą czysto merkan­
tylne zainteresowania. Czyż nie 
przykry jest widok rodaka 
smętnie reklamującego krem 
Nivea w NRD, czy ręczniki 
frote na Węgrzech? Na pewno 
jest przykry i co gorsza, wca­
le nie taki wyjątkowy i od­
osobniony. Co więcej, jestem 
przekonany, że gdyby które­
muś z tych „handlowców" za­
rzucić brak dumy narodowej 
czy patriotyzmu, to byłby on 
tym zaskoczony. Trudno tez 
przeczyć istnieniu jednostek 
wykazujących bałwochwalczy 
stosunek do wszystkiego co za 
graniczne, a najlepiej do tego, 
co amerykańskie. Całe szczęś­
cie, że przypadki te, obejmu­
jące nie tvlko młodzież, lecz 
również kręgi starszego społe­
czeństwa, są już stosunkowo 
nieliczne.

Upłynął nam ten role pod 
znakiem kontynuowa­
nia procesów porządko 

wania gospodarki. Ogólnym 
celem tych zabiegów jest o- 
siągnięcie optymalnych wyni­
ków przy minimalnych nakła­
dach i kosztach. Od lat wiado 
mo, że z naszych fabryk i za­
kładów przemysłowych może­
my uzyskiwać większe korzy­
ści niż osiągamy obecnie. Je­
żeli dotychczas bywało ina­
czej, przyczyn tego stanu trze 
ba szukać w dysproporcjach 
między metodami zarządzania, 
a osiągniętym poziomem roz­
woju techniczno-przemysłowe- 
go.

Jednym z przykładów jest 
niedostateczna efektywność 
inwestycji, czyli korzyści o- 
siąganych zwłaszcza z no­
wych obiektów przemysło­
wych. Z każdej zainwestowa­
nej złotówki uzyskujemy śred 
nio wzrost dochodu narodowe 
go w wysokości 50 groszy. Na 
sze własne doświadczenia i ba 
dania ekonomiczne wskazują 
możliwość uzyskania z każdej 
złotówki nakładów złotówkę i 
wiecej przyrostu dochodu na­
rodowego. Dlaczego tak nie 
jest dotychczas? Otóż głównie 
z powodu niepełnego wykorzy 
stania rezerw. Ale to z kolei 
w*ymaga uporządkowania gos­
podarki przede wszystkim w 
takim podstawowym ogniwie, 
jakim jest zakład produkcyj­
ny.

Z punktu widzenia zakładu
Bodźce materialnego zainte­

resowania okazały się głów­
nym i decydującym czynni­
kiem w pogłębianiu procesu 
przemian, zachodzących w

Polskie koparki ur Z1ZA.

Polskie koparki z zakładów Im. Waryńskiego w Warszawie w 
ilości około 350 sztuk użytkowane są na terenie ZRA wzdłuż 
Nilu i w jego delcie przy pogłębianiu kanałów irygacyjnych. 
W niedalekiej przyszłości Polska będzie dostarczała koparki, 

do których będą wmontowywane silniki produkcji ZRA. 
Na zdjęciu: polskie koparki pod Aleksandrią.

CAF — fot. Karpowicz

mTódzi

AM
A jak jest ź patriotyzmem 

wśród młodzieży? Chyba było­
by warto zastanowić się nad 
tym, ile szacunku wykazuje 

przeciętna dziewczyna czy prze 
ciętny chłopak do przeszłości 
narodowej, kultury lub twór­
czości naszego kraju. Czy czy­
ni jakiekolwiek starania, by 
własną wytężoną pracą powięk 
szyć dorobek narodowy, by wy 
kazać swój patriotyzm? A chy­
ba nie muszę nikogo przeko­
nywać, że jest wiele okazji wy 
kazania się patriotyzmem. 
Choćby aktywna, przynosząca 
więcej niż przeciętne wyniki 
nauka. Choćby dbałość o mie­
nie społeczne i większe niż to 
jest w zwyczaju zaangażowa­
nie w sprawy swego środowis­
ka, uczelni, zakładu. Doskona­
łą okazja do udowodnienia oa- 
triotyzmu są też czyny społecz 
ne. Zapewne zaraz odezwą się 
głosy mówiące, że w owych 
czynach bierze udział niewiel­
ka jeszcze grupa młodzieży, 
że prace te nie maja zbyt wiel­
kiego znaczenia ekonomicznego
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skali poszczególnych zakładów 
przemysłowych. Zmusiły one 
do bardziej racjonalnego spoj­
rzenia na wiele spraw, które 
dotychczas uchodziły uwadze. 
A więc przede wszystkim wy­
korzystanie maszyn i urzą­
dzeń. W każdym niemal zakła 
dzie stwierdzono, że wiele ma 
szyn jest po prostu zbędnych. 
W innych, dzięki przechodze­
niu na pracę dwuzmianową, 
można znaczną część maszyn 
przekazać tam, gdzie będą 
przynosić lepsze korzyści.

Uzależnienie poprawy wa­
runków materialnych załóg 
skłoniło do zastanowienia się 
nad rentownością produkcji. 
W niektórych zakładach kosz­
ty były znacznie wyższe od 
wartości wytworzonych towa­
rów. Różnicę, czyli deficyt, po 
krywał skarb państwa. Bliż­
sza analiza wykazała, że defi­
cyt jest częstokroć skutkiem 
niepełnego wykorzystania re­
zerw, rezultatem przyzwycza­
jenia sie do dopłat z budżetu. 
Przykładem możliwości zlikwi 
dowania dopłat ze strony pań 
stwa, bez podwyżki cen sprze­
daży może służyć m. in. płoc­
ka Fabryka Maszyn Żniw­
nych, gdzie dzięki usprawnie­
niu transportu, kooperacji, ob 
niżeniu kosztów czynno­
ści maszyn, nanraw gwaran­
cyjnych i postojów uzyskano 
w skali rocznej oszczędność, 
sięgającą 11 milionów złotych,

nlędem regulaminowego termi­
nu, organizatorzy konkursu zmu 
sieni są przesunąć termin roz­
wiązania i ogłoszenia wyników 
na początek stycznia przyszłego 
roku. Do tego też czasu otwarte 
zostają łamy „Głosu” dla kon­
tynuowania tej Interesującej dy­
skusji.

i że w końcu, gdzie tutaj moż­
na doszukać się patriotyzmu. 
Zgoda, poczynania te, nie są 
tak powszechne, jak być po­
winny i faktycznie ich znacze­
nie ekonomiczne w skali dzia­
łalności państwowej nie jest 
imponujące. Jednak niewątpli 
wie są one wyrazem postawy 
patriotycznej. Przecież ta mło­
dzież, która przychodzi na czy­
ny społeczne w znacznej więk­
szości przychodzi dobrowolnie, 
poświęca przy tym jakieś tam 
swoje plany czy zamierzeni a,i 
choćby to były rzeczy tak bła­
he, jak pójście do kina luł> 
dłuższe wylegiwanie się w łóż-1 
ku. Przykład może nie jest, 
zbyt doniosły, lecz większość* 
czynów patriotycznych, to prze 
cięż czyny raczej niepokaźne 
nieefektowne. Jednak powin­
niśmy pamiętać, że najczęściej’ 
właśnie one decydują o roli i 
obliczu narodu, są jakby nie­
zbędnym etapem, po którym 
przychodzi kolej na czyny wiel 
kie.

i uzupełnione. Wiedza Powszechna, 
str. 535. zł 40.

Zygmunt Smoleński — „Rola 1 
miejsce rolnictwa w gospodarce 
narodowej”, wyd. II poprawione. 
Cykl „Podstawy wiedzy ekonomicz 
nej”. KiW, str. 51, zł 3.

Andrzej Zychowicz — „Kambo­
dża w godzinie inwazji”. Seria 
„Ideologia — polityka — obron­
ność”. Wyd. MON, str. 123. zł 5.
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Jan Czarny — „Zacieki”. Wyd. 
Łódzkie, str. 163, zł 10.

Marian Kubicki — „Szklany 
byk”. Wyd. Łódzkie, str. 102, zł 10.

Ewa Ostrowska — „Gdzie winą 
jest dużą...”. Czytelnik, str. 213, 
zł 12.

Jest jeszcze na formularzu 
„A" pytanie o poziom wy­
kształcenia i jego ukierunko*( 
wanie. Tutaj wypada wyjaś­
nić, że w zależności od posia­
danego dyplomu czy świadec­
twa rozróżnia się wykształce­
nie: wyższe ukończone, poma­
turalne ukończone, średnie 
ukończone, zasadnicze zawodo­
we ukończone, podstawowe 
ukończone lub niepełne wyż^ 
sze, niepełne średnie.

Pod pojęciem „niepełne wyższe” 
należy rozumieć ukończenie (zali­
czenie) co najmniej dwóch lat stu­
diów w szkole wyższej. Określenie 
to będzie zatem dotyczyć także 
osób, które mają tzw. absoluto­
rium. ale nie posiadają dyplomu. 
Osobom, które nie zaliczyły dwóch 
lat szkoły wyższej rachmistrz wpi- 
sze uwagę:„średnie ukończone”. 
„Niepełne średnie” wpisywać się 
będzie tym wszystkim, którzy 
uczęszczali do szkoły średniej, ale 
nie uzyskali świadectwa dojrzało- 
sc1, lecz, posiadaja: świadectwo 
ukończenia 4-klasowego gimna­
zjum ogólnokształcącego (typ szko 
łv przed II wojna światową), świa 
dectwo ukończenia 3 klasy szkoły 
o poziomie średnim (liceum, tech­
nikum) bądź świadectwo ukończe­
nia klasy 10 (w przypadku szkoły 
H-letmej). Wszystkim innym, któ 
Tzv n\e maja tego „minimum** 
rachmistrz wpisywać będzie okre- 
sienie „podstawowe ukończone”.

Osohom, które uczęszczały do 
szkoły podstawowej albo po­
wszechnej. lecz jej nie ukończyły, 
albo też aktualnie uczą sie w ta­
kiej szkole, rachmistrz wpisze do 
formularza liczbę już ukończo­
nych klas.

Pytanie o kierunku wy­
kształcenia będzie dotyczyć 
osób .mających wykształcenie 
powvżej podstawowego (np. 
„ogólnokształcący", „budowla­
ny’’, „elektrotechniczny”, „rol­
ny", „medyczny” itp.). (c-o)

WOJCIECH KUBIAK

zmniejszając o tę sumę dopła­
tę z budżetu.

Stosowanie bodźców mate­
rialnego zainteresowania, a 
ściślej mówiąc, przygotowanie 
zakładów do ich stosowania, 
pozwoliło także ujawnić prze­
rosty w zatrudnieniu — tak w 
odniesieniu do pracowników 
fizycznych, jak i umysłowych, 
którzy w sumie stanowią 
zbędne obciążenie niektórych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych. Uwolnienie się od tego 
balastu i przekazanie zbęd­
nych pracowników, tam gdzie 
są potrzebni, jest zabiegiem, 
którego efektów ekonomicz­
nych nie można przecenić.

Z punktu widzenia .
całej gospodarki

Porządkowanie gospodarki 
w zakładach przemysłowych 
wymaga także stworzenia od­
powiednich warunków i doko­
nania przemian w funkcjono­
waniu całego przemysłu. Za­
kłada to pogłębienie procesów 
integracyjnych i obniżenie 
bezpośrednich, a więc także i 
społecznych kosztów zarządza 
nia.

Jednym z najbardziej wy­
mownych przykładów realiza­
cji tej polityki jest zmiana w 
dotychczasowym systemie han 
dlu zagranicznego. Przewidu­
je on integrację przemysłu z 
handlem zagranicznym przez 
podporządkowanie central 
eksportowo-importowych nie­
którym zjednoczeniom lub re­
sortom. Ale to jest tylko wy­
raz organizacyjny tej refor­
my. której sens można spro­
wadzić m. in. do stwierdzenia, 
że branże będą bardziej i bez 
pośrednio zainteresowane opła 
calnością eksportu swoich to­
warów, beda musiały tą dro­
gą „zarabiać” na dewizy po­
trzebne im na realizację pro­
gramu rozwoju i rekonstruk­
cji technicznej.

Obecnie rozważa się także 
możliwość integracji przemy­
słu i handlu wewnętrznego, 
której celem jest lepsze pro­
gramowanie produkcji i zbliżę 
nie producentów do klienta. 
Niezależnie od dalekosiężnych 
efektów ekonomicznych reali­
zowane i proponowane zmia­
ny już we wstępnej fazie przy ।

O co będq pytali rachmistrze spisowi (2)

MIEJSCE URODZENIA
I ZAMIESZKANIA

ORAZ WYKSZTAŁCENIE

Formularz spisowy „A” za 
wiera dalsze pytania do­
tyczące personaliów osób 

spisywanych.
Jedno z pytań ma na celu 

ustalenie daty urodzenia. Od­
powiedzi pozwolą w tym przy 
padku zbadać przede wszyst­
kim strukturę ludności według 
wieku oraz dadzą informację 
o grupach wieku ludności na­
szego kraju.

Formularz spisowy zawiera 
także pytanie o miejsce uro­
dzenia. Pozornie — pytanie nie 
budzące wątpliwości. A jed­
nak. W pojęciu statystycznym 
miejsce urodzenia, to miejsce 
stałego zamieszkania matki w 
chwili urodzenia danej osoby. 
Jeżeli więc dziecko przyszło 
np. na świat w Poznaniu, gdzie 
jest szpital położniczy, a mat­
ka mieszkała wówczas we wsi 
Dopiewo, to za miejsce urodzę 
nie uważa się tę wieś, a nie 
Poznań.

Rachmistrzowi należy także od­
powiedzieć na pytanie czy osoba 
spisywana mieszka w danej miej­
scowości na stałe czy też jest za­
meldowana na pobyt czasowy, da­
lej — od kiedy mieszka w danej 
miejscowości. Jeśli ktoś przybył 
do miejscowości, w której przeby­
wa obecnie, w latach 1961—1970 — 
należy podać miejsce poprzednie- 
?o stałego zamieszkania.

W odniesieniu do cytowanego 
wyżej zespołu pytań należy pod­
kreślić, że niezależnie od celów i 
zadań, jakie stawia sobie spis 
orzez te pytania — otrzymane in­
formacje są otoczone tajemnicą 
statystyczna. Należy jeszcze do­
dać, że odpowiedzi te nie mogą 
być udostępnione nikomu, ani 
władzom publicznym, ani instytu­
cjom. ani osobom prywatnym. Siu 
żyć mają bowiem wyłącznie do 
opracowvwania danych statystycz 
nvc.h. Jeśli zatem ktokolwiek naru 
szyłby przepisy o zachowaniu ta­
jemnicy statystycznej — podlega 
surowej kane.

czyniają się do obniżki kosz­
tów.

Trwałym i ważnym czynni­
kiem porządkowania gospo­
darki jest także nowy system 
finansowy. Przewiduje on m. 
in. oprocentowanie majątku 
trwałego, stwarza warunki do 
racjonalnej gospodarki zapa­
sami, porządkuje sprawy zwią 
zane z efektywnością inwesty­
cji. To z kolei wiąże się z u- 
staleniem właściwych stawek 
amortyzacyjnych, sprzyjają­
cych wyeliminowaniu przesta­
rzałych maszyn i urządzeń.

Ograniczyliśmy się do omó­
wienia części niektórych 
zmian w systemie zarządzania 
gospodarką, zwłaszcza tych, 
które zaczęto realizować w 
1970 roku. Za wcześnie jeszcze 
mówić o wynikach. Niemniej 
już teraz można stwierdzić, że 
same przygotowania do reali­
zacji reform dały już widocz 
ny efekt w postaci zwiększe­
nia wydajności pracy, szybsze 
go tempa wzrostu produkcji 
przemysłowej, likwidacji prze 
rostów, zwłaszcza w zakresie 
zbędnych maszyn i urządzeń. 
Na tym oczywiście sprawa się 
nie kończy, jako że uspraw­
nianie zarządzania jest proce­
sem ciągłym.

BRONISŁAW PAKUŁA

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Bogusław Leśnodorski — .Roz­
mowy z przeszłością. Dziesięć -wie­
ków Polski”, wyd. II przejrzane

A GŁOS WIELKOPOLSKI 9
Nr 287 (8331) 3 XII 19W



Polska—Jugosławia

Współpraca
i jej perspektywy

owcipy ludowe mają 
do siebie, że choć

to 
są

często uszczypliwe, za­
wierają sporo prawdy. Jeśli 
więc kiedyś mówiono w Jugo 
sławii, że „cała Tuzla ma jed 
ną kozę i jeszcze serem han­
dluje” — niewiele przesadza­
no; jeszcze 25 lat temu miasto 
było biedne, podobnie zresztą 
jak wiele innych miejscowoś­
ci, zwłaszcza w takich rejo­
nach, jak obecne republiki 
Bośni i Hercegowiny, Macedo 
nii, Czarnogóry czy nawet 
Serbii. Dzisiejsza Tuzla to du 
ży ośrodek górnictwa i prze-
mysłu, 
domów

Takie
‘w całej

miasto nowoczesnych 
i szerokich ulic.
przeobrażenia zaszły 
Jugosławii, oczywiście

Burakiewłcza i Muhameda Hadzi- 
cia, polsko-jugosłowiańska wielo­
letnia umowa handlowa na lata 
1571 — 1975, która zakłada dalszy 
wzrost wymiany towarowej, prze 
wyższającej poprzednią umowę 
5-letnią o około 45 procent.

Szczególnie szybko ma wzra 
stać wymiana w zakresie ma­
szyn i urządzeń, które winny 
stanowić połowę wzajemnych 
dostaw. Zakłada się, że w ob­
rotach inwestycyjnych będzie 
rósł udział obustronnych do­
staw kooperacyjnych. Zabez­
piecza to uwzględnienie w po­
stanowieniach umowy zainte­
resowania różnych gałęzi prze 
mysłu obu krajów w podtrzy-

yą” a Fabryką Samochodów Oso 
bowych na Żeraniu. Po Jugosła­
wii krąży parę tysięcy wozó 
identycznym wyglądzie 
„Fiat”, tyle, że do

co
W O 
nasz

.mywaniu rozszerzaniu, a

,125 P” dodano Literkę,
symbolu

„im f dodano literkę, „Z”. Obie 
fabryki dostarczają sobie wzajem 
me poszczególne zespoły i części, 
dzięki czemu można było zwięk­
szyć serie produkcyjne, co jest 
przy współczesnej technice warun 
kiem ekonomicznej opłacalności 
produkcji.

Fachowcy jugosłowiańscy 
oceniają, że współpraca mię­
dzy „Fiatem” i „Zastavą” ma 
dużą przyszłość, ze szczególny­
mi perspektywami na lata po 
1975 roku.

w mniejszym lub większym 
stopniu, w zależności od punk 
tu startowego. Do nich nawią­
zał w swoim belgradzkim w"y- 
stąpieniu telewizyjnym — 
transmitowanym przez polską 
TV — minister spraw zagra­
nicznych Jugosławii, Mirko 
Tepavac. Powiedział on, że 
przemiany jakie zaszły w jego 
kraju i sukcesy Polski Ludo­
wej, stwarzają dobrą podsta­
wę dla owocnej współpracy go 
spodarczej obu krajów.

Chodzi tu 
pogłębienie 
czątkowanej 
Polska była

o rozszerzenie i 
współpracy zaoo- 

przed 25 laty; 
pierwszym pań-

stwem — podkreślają w Bel­
gradzie — z którym Jugosła­
wia nawiązała powojenne sto 
sunki (marzec 1945 r.)

Po okresie pewnego regresu 
polsko-jugosłowiańskiej współpra­
cy i wymiany handlowej, notuje 
się od kilku lat znaczny wzrost 
obrotów między obu krajami. O 
ile obroty handlowe w latach 1967 
i 1968 zamknęły się sumą blisko 
100 min doi., w ubr. wyniosły one 
114 min, a przewiduje się, że rok 
bieżący zamknie się kwotą ok. 125 
min doi., zaś przyszły — 150 min 
doi. Dobre perspektywy otwiera 
podpisana 13 bm. w Warszawie 
przez ministrów handlu zagrańi-

takźe podejmowaniu nowych 
inicjatyw w zakresie koopera­
cji produkcyjnej.

■przyjacielska wizyta mi- 
nistra M. Tepavaca w 

Polsce i wyżej wspomniana 
pięcioletnia umowa handlowa, 
ot-wierają nowe perspektywy 
rozwoju stosunków gospodar­
czych między obu naszymi kra 
jami. Powstają przesłanki dla 
znacznego przyspieszenia tem­
pa wzrostu wymiany handlo­
wej, ze szczególnym uwzględ­
nieniem obustronnych zamie­
rzeń rozszerzenia współ­
pracy gospodarczej w róż­
nych dziedzinach, a tym ;a- 
mym utrwalenia i wzmocnie­
nia powiązań między gospo­
darstwami narodowymi Jugo­
sławii i Polski.

Znaczny stopień wzajemne­
go uzupełniania sie struktur 
gospodarczych obydwu kra­
jów, osiągnięcia techniczne i 
technologiczne, naukowo-ba­
dawcze i organizacyjne, poz­
walają dzisiaj na podejmowa-

Innym przykładem może być 
kooperacja pomiędzy fabryką 
pras w Warszawie i fabryką 
urządzeń do objóbki plastycz­
nej w Jelszyn^idzie. Tu do­
prowadzono do takiego uzgod 
nienia programów, że można 
mówić nawet o specjalizacji i 
podziale pracy. Jeden z zakła­
dów zaprzestał wytwarzania 
nożyc do cięcia blach, a dru­
gi — pras, zaś wolny poten­
cjał przeznaczono na wydłużę 
nie serii pras w Warszawie i 
nożyc w Jelszyngradzie.

„Jugoturbina” i polski „Za- 
mech” budują razem elektrow 
nię w Plomin; podjęliśmy się 
też wspólnie postawić w Libii 
miasteczko standardowe. Są 
kooperacyjne zamierzenia bu­
dowy w Jugosławii szeregu za 
kładów ceramicznych i che­
micznych. W kooprodukcyj- 
nym porozumieniu budowane 
są przez firmy Polski, ZSRR 
oraz Jugosławii elektrownie o 
mocy 125 i 200 MW, w kilku 
jej republikach.

Obecny ro£ Jest dla „PcW 
wogazu” trudny. Zbiegły 
się bowiem w czasie dwa 

zadania: wprowadzanie nowe­
go systemu bodźców ekono­
micznych oraz rozszerzanie pro 
filu produkcji.

Dotąd produkowano wodo­
mierze, gazomierze i taksome­
try. W przyszłej pięciolatce 
głównym produktem zakładu 
będą urządzenia do oczyszcza 
nia wody i ścieków. W tym ce 
lu powstaje wytwórnia tyć?* 
urządzeń w Pniewach. Zakład 
zmienił też swoją nazwę na Fa 
brykę Aparatury i Urządzeń 
Komunalnych „Powogaz”. Z 
nowym systemem bodźców 
znowu łączy się wiele spraw, 
zarówno ekonomicznych jak 
społeczno-politycznych, nie wy 
łączając zapoznania załogi z po 
jęciami rachunku ekonomicz­
nego i gospodarności po nowe 
mu.

Główny ciężar odpowiedział 
ności za realizację planów i jed 
nocześnie za przygotowanie od 
powiedniego gruntu dla wpro­
wadzenia w życie uchwał V 
Plenum KC PZPR spoczywa 
na administracji, ale dopomóc 
i dopilnować tego musi aktyw 
partyjny i społeczny zakładu. 
Szczególnie istotne zadanie stoi 
przed samorządem robotni­
czym: trzeba przekonać załogę, 
że obrana droga rozwoju zakła 
du jest właściwa i korzystna. 
Zadanie tym trudniejsze, że 
wielokrotnie niektórzy tu wy­
suwali obawy, czy załoga zdo 
ła spełnić warunki jakie przed 
nimi stawia nowy system bódź 
ców. Warunki niełatwe, bo łą 
czace sie z przebudowa psychi 
ki ludzkiej, z likwidacją przy­
zwyczajeń i nie zawsze do­
brych nawyków. Musi nastą­
pić zasadniczy zwrot w sposo­
bie myślenia ekonomicznego. 
Od tego bowiem, jak zostaną 
przygotowane przedsiębior­
stwa do wprowadzenia nowego 
systemu bodźców i jak będą 
się nimi posługiwać, zależa w 
znacznej mierze jego efekty 
gospodarcze. Jest to jednak
praca 
sensie 
trzeba

mozolna i 
pionierska, 
ją przecież

w pewnym 
Od czegoś 

zacząć.

cznego obu krajów Janusza

Nasza pogodynka

we,

nie w transakcjach 
cyjnych wspólnych 
wzięć w stosunkach 
nych jak i wobec

koopera- 
Drzedsię- 
dwustron 
trzeciego

kontrahenta.
Żywym tego przykładem może 

być dotychczasowa kooperacja w 
dziedzinie produkcji samocho­
dów pomiędzy „Czerwoną Zasta-

Zima dopiero

Nieprędko spodziewać się 
możemy nastania praw­
dziwej zimy. Jeszcze 

przynajmniej przez trzy tygod­
nie nie powinniśmy rozstawać 
się ze śniegowcami, a kożuchy 
zamienić na bardziej uniwer­
salne okrycia. Według bo­
wiem prognozy, opracowanej 
przez synoptyków z Biura Próg 
noz Długoterminowych, przez 
ponad dwie dekady grudnia 
pogoda będzie typowo jesienna, 
z dużą ilością opadów... desz­
czu.

W pierwszej dekadzie spo­
dziewane iest zachmurzenie 
duże, z niewielkimi lokalnymi 
przejaśnieniami, zwłaszcza na 
południu kraju. Niemal co­
dziennie spodziewane są opa­
dy deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Temperatura w dzień 
wahać się będzie w granicach 
od plus 1 do plus 3 st., nocą w 
pobliżu zera. Wiatry będą sła­
be. chwilami dość silne, połud 
niowo-zachodnie.

Na początek drugiej dekady 
spodziewany jest niewielki 
wzrost temperatury — dniem 
do ok. plus 2—5 st., nocą w po 
bliżu zera. Zachmurzenie bę­
dzie dość duże z większymi 
przejaśnieniami i występujący 
mj opadami deszczu. W nocy i 
w godzinach porannych, żarów 
no w I jak i II dekadzie, wy­
stąpią silne mgły i zamgle­
nia. Wiatry będą umiarkowa­
ne z kierunków południowych.

Zima zawitać powinna dopie 
ro w pierwszych dniach trze­
ciej dekady. Spodziewane są 
opady śniegu, który utworzy

chwilami dość silne, przeważ­
nie wschodnie.

Łącznie więc w grudniu po 
winno być ponad 20 dni z tem 
peraturą powyżej 0 st.

Zwiększone opady deszczu 
spowodować mogą, zwłaszcza 
pod koniec miesiąca, kiedy na 
rzekach pojawią się pierwsze 
lody, lokalne spiętrzenia wód 
i niegroźne lokalne wylewy.

W biometeorologii najbliż­
szy okres charakteryzować się 
będzie wahaniami ciśnień, a co 
za tym idzie pogorszeniem się 
samopoczucia u ludzi cierpią­
cych . na schorzenia naczyń 
wieńcowych, astmatyczne i reu 
matyczne. (wyr.)

TTo są dobre przykłady, do 
wodzące, że stosując 

formę współpracy można wią­
zać rozmaite kontakty, a jed­
nocześnie wymieniać doświad­
czenia, wzajemnie sobie poma 
gać i równocześnie umacniać 
związki gospodarcze.

Jak mi mówiono w Jugosło 
wiańsko-PoIskiej Izbie Han­
dlowej w Belgradzie, możli­
wości rozwoju współpracy są 
jednak większe, niż ich obu­
stronna znajomość. Po prostu, 
środowiska techniczne i eko­
nomiczne Jugosławii nie ma­
ja pełnego rozeznania w pol­
skiej ofercie towarowo-koope- 
racyjnej. Być może, identycz­
na sytuacja jest i w naszych 
środowiskach fachowców. A 
zatem informacja, stała wy­
miana materiałów dokumen­
tujących postęp techniczny i 
naukowy, kontakty bezpośred 
nie instytucji, zakładów i fa­
chowców, to jedno z ważniej­
szych ogniw planowanego oży 
wienia współpracy.

Jednocześnie Polska zacieś­
nia stosunki gospodarcze, ko-
ordynuje plany rozwija
wspólne planowanie z innymi 
krajami socjalistycznymi. Two 
rzy tym samym dobre podsta­
wy integracji krajów obozu 
socjalistycznego.

ZBIGNIEW MIKA

4

Do
Na nowy tor

pracy nad realizacją
uchwał V Plenum włączyły się 
wszystkie organizacje zakłado

M

„puchową pierzynę' może
przetrwać do stycznia. Cieszyć 
się powinni z tego wszyscy ci. 
którzy święta zamierzają spę­
dzić w górach. Temperatury 
nie będą jednak niskie. W 
dzień spodziewane jest ok. — 1 
do — 4 st.. w górach nieco wię 
cej, nocą od ok. —3 do —6 st. 
Wiatry będą umiarkowane,
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WYNAGRODZENIE ZA 
NADGODZINY

pracownice baru — Prosimy o
poinformowanie nas jak przedsta­
wia się sprawa nadgodzin. W ba- 
rze, gdzie pracujemy, jesteśmy 
również materialnie odpowiedzial­
ne. Prawie w każdym miesiącu 
mamy po 50 nadgodzin, za które 
nie otrzymujemy wynagrodzenia a 
tylko możemy wziąć za nie wolne 
dni.

RED. — Pracownik ma prawo do 
dodatkowego wynagrodzenia za 
przepracowane — na zlecenie pra­
codawcy — godziny nadliczbowe. 
Jedynie kierownicy i inni pracow 
nicy na samodzielnych stanowis­
kach nie mają prawa do wynagro 
dzenia za przepracowane godziny 
nadliczbowe, chyba że, wykonywa 
li pracę w niedzielę lub święta, 
lub też pracę nie należącą do ich 
normalnych obowiązków. W Wa­
szym wypadku należności możecie 
dochodzić, zwracając się do zakła 
dowej lub terenowej komisji roz­
jemczej. (2690)

WSTRZYMANIE EGZEKUCJI
Rewizja nadzwyczajna — Od pra 

womocnego orzeczenia (kończące­
go postępowanie) mam zamiar 
wnieść podanie do Ministra Spra­
wiedliwości o złożenie rewizji nad 
zwyczajnej. Co należy przedsię­
wziąć, ażeby do czasu nadejścia 
postanowienia Sądu Najwyższego, 
spowodować stronę przeciwną do 
wstrzymania wykonania zaskarżo­
nego orzeczenia?

RED. — W opisanym przypadku 
należy złożyć możliwie spiesznie 
wniosek do Ministerstwa Sprawied 
liwości o założenie rewizji nad­
zwyczajnej z równoczesną prośbą 
o wstrzymanie wykonania orzecze

„Powogaz" 
przestawia 
zwrotnicę

również koła ZMS. Utwo-
rzono Komisję zakładową i sze 
reg podkomisji, które zbierały 
i opracowywały wnioski i po 
stulały wysuwane przez zało­
gę. Dotyczyły one głównie ta­
kich spraw jak: poprawa orga 
nizacji pracy i związany z tym 
stopień wykorzystania środ­
ków technicznych usprawnia­
jących pracę umysłową: pod­
niesienie poziomu kwalifikacji 
osób obsługujących maszyny; 
obniżenie materiałochłonności, 
poprawa rytmiczności produk­
cji, skrócenie cyklu niektórych 
uruchomień itp. Oprócz tego 
odbywały się szkolenia ekono­
miczne i narady z załogami na 
temat możliwości usprawnie­
nia produkcji. Przez radiowę­
zeł nadawano audycje propa­
gujące główne zasady nowego 
systemu bodźców materialnego 
zainteresowania. Dużo uwagi
poświęcono propagandzie 
zualnej.

Następny etap —
likwidowanie rezerw

Okres przygotowawczy

wi-

już
minął. Czas zabrać się do kon­
kretnej pracy. Najważniej­
szym obecnie zadaniem jest u- 
ruchomienie rezerw w celu 
usprawnienia produkcji. Część 
tych wniosków została zresztą 
już zrealizowana. Np. nastąpi­
ła zmiana sposobu odlewania 
wyrobów (zamiast dawnego od 
lewania piaskowego — metodą 
kokilową) gwarantującą nie 
tylko oszczędność niateriału, 
ale przede wszystkim, lepszą 
jakość wyrobu. Rocznie o- 
szczędność ta kształtuje się w 
granicach 150 tys. zł.

Jednym z warunków uspraw 
nienia produkcji jest prawidło 
wa współpraca z kooperanta­
mi, „Powogaz” nie miał do 
nich dotąd szczęścia. Zakład 
ma stale kłopoty z odlewami 
żeliwnymi o małych gabary-

tach. Ich producenci — aktual­
ni kooperanci — traktują za­
kład więcej ńiż po macosze­
mu. Do reguły już należy fakt 
niedotrzymywania terminów 
dostaw. Rzadko kiedy reagują 
na monity. Tym samym tkwią 
ce tu rezerwy produkcyjne są

Wyłoniono natomiast inne 
możliwości usprawnienia pro­
dukcji. Jeszcze do niedaw­
na wszystkie urządzenia kon­
trolno-pomiarowe wysyłane 
były do Warszawy w ce­
lu sprawdzenia prawidło­
wości ich działania i zatwier­
dzenia przez Główny Urząd Ja 
kości i Miar. Obecnie kłopot 
ten odpadł. Przy zakładzie ist­
nieje laboratorium pomiarowe 
posiadające usprawnienia do 
pomiarów długości kąta, po­
miarów siły i twardości oraz 
pomiarów czasu. Wszystkie 
wzorce są zalegalizowane przez 
Okręgowy Urząd Jakości i 
Miar. Jest to jedyne w Pozna 
niu laboratorium o tak wszech 
stronnym i nowoczesnym wy­
posażeniu.

Przeliczając ambicje ńa zy­
ski stwierdzić należy, że labo­
ratorium przynosi duże korzy­
ści. Uzyskano przede wszyst­
kim znaczne oszczędności fi­
nansowe; nie trzeba przekazy­
wać urządzeń do kontroli do 
Warszawy. Skrócono też cykl 
ogólnej produkcji. No, i spra­
wa, której nie można przemil­
czeć, zakład ma dzięki labo­
ratorium zapewnioną stałą kon 
trolę urządzeń i przyrządów 
używanych przy produkcji, co 
zapewnia jej wysoką jakość i 
dokładność.

Reasumując, stwierdzić na­
leży, że mimo zwiększonych 
obowiązków, postawa samorzą 
du robotniczego i całej załogi 
pozwala mieć nadzieję, że rea 
lizać ja uchwał V Plenum prze 
biegać tu będzie bez zakłóceń.

WANDA NAROŻNA

Nauka i życie
’ówi się, że nauka sobie,

a życie 1 
twierdzenie

sobie, ale to
nie zawsze

odpowiada prawdzie. Weźcie 
państwo na przykład „Probie­
rń,y rachunku prawdopodobień 
stwa”, a w zamieszczonych w 
tej książce zadaniach znajdzie 
cie spory kawałek życia.

„Urządzono loterię 
ną sumę n złotych, 
padają na m losów, 
prawdopodobieństwo

na ogól- 
Wygrane 
Obliczyć 

wygra-
nej przypadające na jeden 
los”. Proszę. Nawet matema­

tyka nie gwarantuje wygranej, 
zadowalając się prawdopodo­
bieństwem; a ludzie zawierza­
jąc swojemu szczęściu liczą na 
to, że jednak IM się po­
wiedzie. Ale patrzmy dalej!

„Dwóch graczy gra dotąd, 
dopóki jeden z nich nie wygra 
wszystkich pieniędzy drugie­
go...” Nie, może następne: ale

o czymże czytamy? „Dwóch 
graczy kontynuuje grę aż do 
całkowitej ruiny jednego z 
nich. Prawdopodobieństwa wy 
grania każdej partii są dla 
graczy odpowiednio równe...” 
Kto chociażby raz w życiu 
zgrał się do nitki, nie może 
tego zadania spokojnie rozwią 
zywać. Ale może inne będą 
mniej denerwujące?

„Zamek literowy składa się 
z pięciu tarcz umieszczonych 
na wspólnej osi. Każda tarcza 
podzielona jest na sześć sek­
torów, na których znajdują się 
różne litery. Zamek otwiera 
się tylko w tym przypadku, 
gdy każda tarcza zajmie jed­
no określone położenie wzglę­
dem korpusu zamka. Obliczyć 
prawdopodobieństwo otworze­
nia zamka przy dowolnej kom 
binacji liter”. Jeszcze trochę, 
a zacznie się jakieś ri-fi-fi. 
Uciekajmy dalej!

REDAKUA ODPOWIADA
nia do czasu rozpatrzenia tej re­
wizji. Praktycznie nie ma żadnej 
możliwości zmuszenia strony po­
siadającej orzeczenie sądu do jej 
niewykonania nawet do czasu wy 
dania przez Sąd Najwyższy takie­
go postanowienia. Oprócz Minister 
stwa Sprawiedliwości rewizję nad 
zwyczajną może wnieść także Ge­
neralny Prokurator. (2866)

BUDYNKI Z SEGMENTÓW
Kazimierz O. — Kto prowadzi 

sprzedaż kompletnych obiektów 
inwentarskich — segmentowych łą 
cznie z dokumentacją techniczno- 
typową. Czy na taką budowę moż­
na otrzymać kredyt?

RED. — Sprzedaż kompletnych 
obiektów inwentarskich łącznie z 
dokumentacją, fachową instruk­
cją budowy, a także z możliwoś­
cią zapewnienia wykonania mon­
tażu chlewni czy obory przez maj 
strów — organizują i prowadzą 
powiatowe związki gminnych spół 
dzielni (PZGS). Koszt takiego 
budynku łącznie z montażem wy­
nosi ponad 30 tys. zł. Na inwesty

diami wzornictwa. Jakie są warun 
ki przyjęcia?

RED. — Przy Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Łodzi is­
tnieją wydziały tkaniny i ubio­
ru. Warunkiem przyjęcia jest po­
siadanie świadectwa maturalnego. 
Przed 1 czerwca należy w uczelni 
złożyć teczkę prac domowych z 
zakresu rysunków i malarstwa 
(akwarele, tempery czy oleje). Na 
podstawie tych prac dopuszcza się 
(lub nie) do egzaminu, który obej 
muje rysunek, malarstwo, kompo 
zycję oraz egzamin teoretyczny z 
zagadnień wiedzy społeczno- 
politycznej, i do wyboru język 
obcy. Egzamin pisemny obejmuje 
zagadnienia kulturalne i społecz-

wy pracy lub inne przepisy wyda 
ne przez naczelny organ admini­
stracji państwowej przewidują ta­
ki dodatek dla określonych sta­
nowisk pracy czy grup pracowni 
czych. Dodatek zdrowotny podle­
ga również opodatkowaniu od wy 
nagrodzeń. (3020)

ODSTĘPNE ZA MIESZKANIE!
F. K. — Wynająłem mieśzkanie 

— pokój. Właściciel wyraził zgo­
dę, żądając ode mnie 10 tys. zł 
odstępnego. Czy mogę te 10 tys. zł 
odmies^kać?

RED,' Żaden przepis prawny 
nie przewiduje obowiązku płace­
nia ódstępnego za mieszkanie wła­
ścicielowi budynku. Kwotę tę 
można zaliczyć na poczet należne 
go bieżącego czynszu najmu. Trze 
ba jednak o tym fakcie powiado-
mić właściciela budynku. (2715)

ne. (2903)

DODATKI 
DO WYNAGRODZENIA

A. R. Wronki — Czy z tytułu 
średniego wykształcenia przysłu­
guje mi dodatek pieniężny? Cho-

cję tę rolnicy mogą otrzymać 
dyt długoterminowy z Banku 
nego. (2964)

STUDIA WZORNICTWA 
TKANIN

kre 
Roi

dzi tu o pracownika 
go pracę fizyczną, 
zdrowotny podlega 
niu?

RED. — Dodatki z

wykonujące- 
Czy dodatek 
opodatkowa­

tytułu posia

A. B. O. — Czy istnieje Jakaś 
wyższa szkoła ze specjalnymi sfcu

dania przez pracownika wykształ­
cenia średniego, przysługują jedy 
nie wówczas, gdy obowiązujący 
w danym zakładzie układ zbioro-

CZAS OBOWIĄZUJĄCY 
W EUROPIE

Klemens P. — Jakie czasy obo­
wiązują w Europie i jaka jest 
między nimi różnica?

RED. — W Europie obowiązują 
3 czasy: środkowoeuropejski, 
wschodnioeuropejski i moskiew­
ski. Pierwszy istnieje w krajach 
zachodnioeuropejskich (z Polską 
włącznie), drugi w Bułgarii, Finlan 
dii, Grecji, Turcji i Rumunii, 
trzeci w Związku Radzieckim. 
Różnica wynosi od 1 do 2 godzin. 
Jeżeli np. we Francji jest godz. 
12, w Bułgarii U, te w Moskwie 
14. (2986)

„Z partii pięciu sztuk towa­
ru wzięto na chybił trafił jed­
ną sztukę i okazała się ona 
wadliwa. Każda ilość sztuk 
wad,liwych w partii jest jed­
nakowo możliwa. Jakie zało­
żenie o ilość sztuk wadliwych 
jest najbardziej prawdopodob­
ne?” Albo też: „Wstawiona w 
telewizor lampa może pocho­
dzić z jednej z trzech partii... 
Obliczyć prawdopodobieństwo, 
że lampa będzie pracowała da­
ną liczbę godzin”.

„Myśliwy strzela do łosia 2 
odległości 100 metróio i trafia, 
z prawdopodobieństwem. 0,5”. 
Czyli trafi — lub chybi, na 
dwoje babka wróżyła. Chyba 

to prawdziwy myśliwy, bo kłu­
sownik na pewno by sobie po­
radził...

„Trzech myśliwych oddało 
po jednym strzale do niedźwie 
dzia, którego zabiła jedna ku­
la...” Słyszeliśmy, słyszeliśmy. 
To była kula z Horeszkowskiej

„jednorurki, flinty starej, ob­
wiązanej w sznurki.

„Prawdopodobieństwo po­
wrotu statku bez opóźnienia z 
dalekiego rejsu...” Nie liczyliś­
my tego, ale na oko sądzimy, 
że jest ono mniejsze, aniżeli 
prawdopodobieństwo opóźnie- 

^ia się pociągu podmiejskiego.
„W tablicy podane są liczby 

Nm obszarów o jednakowym 
polu południowej części Lon­
dynu, na które padło m bomb 
w czasie drugiej wojny świa­
towej...” Panie i panowie, u- 
ciekajmy od tych makabrycz­
nych wspomnień!

„Z dwojga bliźniąt jedno 
jest chłopcem...” Już lepiej o 
narodzinach, niż o zgonach! 
Ale cokolwiek by się nie po­
wiedziało, pomiędzy narodzi­
nami a zgonem prawdopodo­
bieństwa uniknąć się nie da; 
towarzyszy nauce człowieka, 
jego pracy, słabostkom i na­
miętnościom. Tym z Państwa, 
którzy mają co do tego jako- 
weś wątpliwości, zalecałbym 
dla upewnienia się rozwiąza­
nie wszystkich zadań zamiesz­
czonych w tym i w innych 
podręcznikach rachunku praw 
dopodobieństwa, inni być mo­
że z doświadczenia potwier­
dzą, że hazardu w życiu nie da 
się uniknąć. 1

Całe szczęście, że nie zasaszo 
sobie z tego zdajemy sprawę- elektron
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■K Sprzedam kafle z dwóch

Po trzech latach działalności Tenis stołowy

tytuł mistrza Polski
Sukces zapaśników Grunwaldu

Niejako w cieniu tak populara ych dyscyplin sportu, jak 
nożna, boks, koszykówka, piłka ręczna — rozgrywali swoje

piłka 
mi-

strzostwa zapaśnicy w stylu wolnym Wojskowego Klubu Sportowe­
go Grunwald. I oni właśnie sprawili największą niespodziankę po-
znańskim sympatykom sportu, zdobywając tytuł drużynowego 
strza Polski na rok 1970.

mi­

Niespodzianka jest tym większa, 
że sekcja zapaśnicza w poznań­
skim Grunwaldzie istnieje dopie­
ro 3 lata. W 1968 r. decyzją Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej po 
wołana została w Poznaniu cen­
tralna sekcja zapaśnicza w stylu 
wolnym. W Poznaniu znalazło się 
kilku czołowych zapaśników tej 
dyscypliny sportu, m. in. olimpij 
czyk Janusz Pająk, reprezentant

nie premiowanym awansem. Do
ekstraklasy natomiast awansowali 
w następnym roku, kiedy to po 
zajęciu I miejsca w lidze między­
wojewódzkiej, zdecydowanie wy­
grali turniej o wejście do I ligi.

Już po rocznym pobycie w gro­
nie najlepszych wojskowi zdoby­
li tytuł drużynowego mistrza Pol 
ski na rok 1970. Warto tu dodać, 
że zawodnicy Grunwaldu zajęli

Polski Władysław Gawryś oraz
i ZygmuntCzesław Szkopiak 

Bembnowski.
W pierwszym roku 

łalności „wolni” 
Grunwaldu wystąpili 
dzy wojewódzkiej,

swojej dzia- 
poznańskiego
w lidze mię 
obejmującej

Zespół mistrza Polski w zapa­
sach w stylu wolnym — Grun­
wald Poznań: (stoją od lewej) 
J. Wypiórczyk, M. Miszak, W.
Czechliński, W. Cieślak, trener P.
Sirakow Bułgar, kierownik
sekcji ppłk. E. Dąbrowski, T. Wa 

siak, (klęczą od lewej) H. l£Ju- 
Forek, P.cha, Z. Juraszczyk, M. 

Gawrysiak. Na zdjęciu

swoim zasięgiem województwa: 
poznańskie, zielonogórskie i wro­
cławskie. Zajęli tam I miejsce, 
ale w turnieju o wejście do I li­
gi uplasowali się na III miejscu,

brak Ste 
tym cza-cyka, który akurat w 

sie przygotowywał się do walki.
również I miejsce w lidze indy-
widualnej, w której startuje 
16 najlepszych zawodników w 
szczególnych wagach.

Oceniając perspektywy 
przyszłość, trzeba stwierdzić,

po
PO

na 
że

są one bardzo pomyślne. Sekcja 
dysponuje dobrymi warunkami 
treningowymi, a ponadto 60-osobo 
wa szkółka młodzieżowa pracu­
jący, pod...kierunkiem trenera. Czę 
sława Mielczaka, daje gwarancję, 
że znajdą się następcy dzisiej­
szych mistrzów.

Ostatni turniej o mistrzostwo I 
ligi był niezwykle zacięły. Na 
Ujęciu trener Sirakow udziela 
wskazówek Henrykowi Kluchowi.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Niedokończony mecz
Trzeci występ Górnika Zabrze 

w Szkocji miał niecodzienny prze­
bieg. W środę zdobywcy Pucharu 
Polski zmierzyli się w Edynburgu 
ze szkocką jedenastka Hearts. 
Mecz odbywał się w fatalnych wa 
runkach atmosferycznych. Kiedy 
ulewa rozpętała się na dobre, sę­
dzia prowadzący spotkanie posta 
nowił przerwać grę w 35 min. W 
momencie przerwania gry wynik 
gry był bezbramkowy. (o-za)

9 Praca 0) Nauka
Pomoc 4 godziny dzien­
nie do lekkich prac do­
mowych potrzebna. Mu­
rowa 30 (Winogrady).

44022g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

42572g

Angielskiego szybko wy­
ucza indywidualnie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 

1 Grunwaldzka 19 dla 43618g.

Dnia 29 listopada 1970 r. zmarł 
ADWOKAT 

dr. MIKOŁAJ AGOPSZOWICZ
były długoletni członek i kierownik Zespołu 
Adwokackiego w Gostyniu, ceniony prawnik - 

nieodżałowany przyjaciel pracycywilista,
Pamięć 

sze.
Wyrazy 

nowi

o Nim pozostanie wśród nas na zaw-

głębokiego współczucia składają sy-

prof. dr. ANTONIEMU AGOPSZOWICZOWI 
członkowie Zespołu Adwokackiego

w Gostyniu
44213g

tW dniu 1. XII. 1970 r. zmarła nasza najdroż­
sza i ukochana siostra, opatrzona Sakra­

mentami św., śp.

HELENA DZIEMBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 4. XII. br. o godz. 15.30 

na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.
W głębokim smutku pogrążone

siostry z rodzina 
____ 44360g

j- Unia 1 grudnia 1970 r. zakończyła swój 
’ cowity żywot, namaszczona Olejami 
nasza najukochańsza ciocia i siostra, śp.

pra- 
św.,

JADWIGA GNIEWOWSKA
bm.Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 

godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Jumkowie.
smutku pogrążona

Poznań, ul. Kozia 5 nt. 14.
siostrzenica z rodziną

44331g

Galińska i Noworyta 
obroniły mistrzowski tytuł

Wczoraj w sali Grunwaldu przy 
ul. Maircelińskiej rozpoczęły się 
międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski w tenisie stołowym. Do Pozna­
nia przyjechali ping-pongiści z 
Czechosłowacji, Jugosławii, NRD, 
Rumunii, Szwecji, Węgier oraz cała 
czołówka Polski. Ogółem w mi­
strzostwach bierze udział 70 teni­
sistów w tym 22 kobiety.

W pierwszych spotkaniach tur­
nieju drużynowego mężczyzn, II 
zespół Czechosłowacji wygrał z 
NRD I 3:0, Szwecja ,,B” przegrała 
z Węgrami 2:3. Jugosławia zwycię­
żyła Polskę „B” 3:1, Szwecja „A” 
wygrała z juniorami Polski 3:0, a 
Rumunia pokonała NRD II 3:0.

W turnieju kobiet Polska „A” 
wyeliminowała naszą drużynę mło­
dzieżową 3:0. Jugosłowianki zwy­
ciężyły Polskę „B” 3:1 a CSRS wy 
grała z Węgrami 3:0.

Rozpoczęto również gry poje­
dyncze mężczyzn. M. in. Kowalski 
(W-wa) wygrał z Garczyńskim 
(Łódź), a Szymaszek (Poznań) prze 
grał z Benakiem (Węgry). Przy­
krą niespodziankę sprawił mistrz 
Polski Woźnica (Siemianowice), 
który przegrał z 19-letnim Costa- 
che (Czechosłowacja) 2:3.

W turnieju kobiet dobrze wy­
padła drużyna Polski „A” w skła 
dzie: Calińska — Noworyta. Pol­
ki pokonały zespół Rumunii 3:0 
a w finale, w tyrn samym sto­
sunku drużynę Czechosłowacji. 
Tak więc Calińska i Noworyta po 
raz drugi z rzędu zostały miedzy 
narodowymi mistrzyniami Polski

(s)

Siatkówka

pieców pokojowych oraz 
tapetę na 2 pokoje śred­
nie (z NRD). Adres: Świe­
tlana 28 m. 2, tel. 67-04-43.

44157g
Saksofon tenor sprzedam. 
Głogowska 124 m. 9, po
południu. 44165g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa, 7.000 zł sprze­
dam. Zacisze 2 m. 2.

44057g
Oticon słuchowe okulary 
nowe sprzedam. Głogow­
ska 124 m. 9, godz. 15—19.

44164g

Sprzedam Foks-Terriery • 
suczki 2-miesięczne. Woj­
ciecha 25 m. 18. Dobro- 
gowscy. 43541g
Sprzedam ciągnik C 45 o- 
raz przyczepę 10-ton. Mie 
czysław Ludwiczak, Wita 
szyce, ul. Szkolna 2a, po-
wiat Jarocin. 43573g
Sprzedam saksofon tenor 
oraz klarnet B. Ul. Nad 
Wierzbakiem 32 m. 1.

43394g
Wtryskarkę hydrauliczną, 
możliwość zastosowania 
jako prasę. Tel. 711-70.

43412g
Sprzedam klacz młodą za 
źrebioną oraz 20-miesięcz 
nego źrebaka. Chludowo,
Obornicka 15. 43419g

tyle jest bowiem gatunków
znakomitych wód i pertom radzieckich
KOMPOZYCJE ORIENTALNE

i ŁAGODNE, RÓŻNORODNE

ZAPACHY KWIATOWE

umożliwiają wybór wody lub perfum
na każdą okazję, dla każdego

K8265

P P „FOTO OPTYKA“
i A

Sukces Technikum 
Mechanicznego

Chłopcy Technikum Mechanicz­
nego nr 1 im. Janka Krasickiego 
w Poznaniu uczestniczyli w Gło­
gowie w turnieju piłki siatkowej 
szkół średnich województwa poz­
nańskiego, szczecińskiego, wroc­
ławskiego i zielonogórskiego.

Siatkarze Poznania spisali się 
bardzo dzielnie, wygrywając wszy 
stkie spotkania. Zajęli pierwsze 
miejsce i zdobyli puchar Ziem 
Nadodrzańskich. Dalsze miejsce w 
turnieju zajęły drużyny. Liceum 
Ogólnokształcącego im. Chrobrego 
z Głogowa, Technikum Che­
micznego ze Szczecina, Liceum 
Ogólnokształcącego im. Chrobry 
II, Technikum Odlewniczego z Lu 
bina (województwo wrocławskie) 
itd.

Siatkarze zwycięskiego zespołu, 
to członkowie MKS Piast w Poz­
naniu. Opiekunem SKS przy 
Technikum Mechanicznym nr 1 z 
Poznania jest Tadeusz Kubik, (p)

W POZNANIU
ZAPRASZA PT KLIENTÓW 
DO DOKONYWANIA ZAKUPÓW 

W NASZYCH SKLEPACH 
na terenie

MIASTA ZIELONEJ GÓRY 
i WOJ. ZIELONOGÓRSKIEGO

Z OKAZJI ŚWIĄT

Hokej na lodzie

Międzynarodowy 
mecz na«Bogdance» 
Entuzjaści hokeja na lodzie bę 

dą mieli okazję obejrzeć w pią­
tek 4 bm. o godz. 19 ciekawe mię 
dzy na rodowe spotkanie na lodowi 
sku „Bogdanka”. Zespół poznań­
skiej Cybiny grać będzie z druży 
ną BSS Einheit Niesky Kuders- 
dorf (NRD). (s)

Sprzedaż
Ciągnik rolniczy z płu­
giem po remoncie kapitał 
nym sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44373g.

Pancerną ogniotrwałą sza 
fę sprzedam. Wiadomość: 
tel. 41-11-22 po 15. 43358g

Sprzedam pokój kombi­
nowany, orzech, stan do­
bry. Poznań, Swierczew-
skiego 86 m. 7. 44097g

tW dniu 30 listopada 1970 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., ukochana siostra, 
ciocia, przeżywszy 80 lat, śp.

WERONIKA RAKOWSKA
z domu KAZOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
siostra, siostrzenice i rodzina

Poznań, Rynek Łazarski 4 m. 7. 44379g

tDnia 2 grudnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. nasza ukochana, nigdy niezapomniana 

matka, teściowa, siostra, bratowa, babcia, pra­
babcia i ciocia, przeżywszy lat 84, śp.

LUCYNA OFFIERSKA
z domu SZUDA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążone 
w smutku

dzieci i rodzina'
44383E

tDnia 2 grudnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze nigdy niezapomniany

STEFAN WINIARSKI
przeżywszy lat 51. Z bólem w sercach rozstaje- 
my się z Tobą kochany mężu i ojcze.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Junikow- 
‘ bm. o godz. 14.skim dnia 4

Zostawiłeś

Poznań, ul.

nas w głębokim żalu 
żona z dziećmi

Wołowska 78. 44390g

KRAJOWEJ
LOTERII
PIENIEflIEJ

Sprzedam kilka par szyn 
szyli zarodowych. Ro­
muald Sandecki, Murowa 
na Goślina, ul. Mostowa 5
(poczta). 43413g
Pięknego owczarka alzac­
kiego rocznego, tanio 
sprzedam. Inż. T. Świta, 
Kostrzyn Wlkp., Slaska 2. 

43430g
Sprzedam Jawę 250, stan 
bardzo dobry. Ul. Złotow 
ska 46, dojazd autobus 59,
od godz. 15. 43451g
Sprzedam żeliwny kalory- 
fer gazowy. Tel. 67-01-83,
od 15. 43469g

Samochody
Sprzedam Ursus C-325 po 
remoncie. Stanisław Mi­
chalski, Podmokle Wiel- 
ikie, p-ta Babimost, pow.
Sulechów.

® Lokale

K8086

Przyjmę na pokój. Gła-
zowa 37. 43732g

Wynajmę pokój z kuch­
nią z wygodami, telefon, 
najchętniej studentowi 
na okres 2 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43934g.

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Emilia Gna- 
basik, Poznań, Wichro­
wa 16. I783p

$ Nieruchomości
Sprzedam willę jednoro­
dzinną z wygodami, wol 
na. Puszczykowo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44176g.

1789p

Wynajmę pokój samotne­
mu panu lub pani w ład­
nej miejscowości pod Po­
znaniem. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44304g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 1 ha, blisko przy­
stanku autobusowego w 
Kiełczynku, poczta Książ, 
pow. Śrem. Franciszek 
Swierkowski. 1781p

Kupię mały domek lub 
mieszkanie wyłączone — 
własnościowe. Łenski, Ol-
szynka 7. 42982gpr.

Dnia 2 grudnia 1970 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
w 18 wiośnie życia, mój drogi jedyny syn, sio­
strzeniec, kuzyn i wujek, śp.

MAREK MIGOS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 grudnia 

br. o godz. 14.45 na cmentarzu na Sołaczu przy 
ul. Lutyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążona
matka z rodziną

Uprasza się o nieskładanie wyrazów współ-
czucia na cmentarzu.
Poznań, ul. Grudzieniec 28. 44258g

4- Dnia 1 grudnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa- 
* kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
troskliwy ojciec i dziadzio

ZYGMUNT Dx\BROWSKI
architekt

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

44362g

tDnia 1 grudnia 1970 r. zakończyła swe 
cowite i ofiarne życie, w wieku lat 90, 
trzona Sakramentami św., nasza najlepsza 

ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

z Piotrowskich
ANTONINA TALARCZYK

pra- 
opa- 
mat-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Żegrzu.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Łacina 12.
RODZINA

44337g

PROPONUJEMY ZAWSZE ATRAKCYJ­
NE, PROSTE W OBSŁUDZE i TANIE. 

♦ APARATY FOTOGRAFICZNE — 
DRUH, SMIENA, AMD 

♦ KAMERY FILMOWE — 
AURORA, KWARC-2;

♦ PROJEKTORY —
ŁUCZ, POLLUX AP-33, AP-34.

SKLEPY PROWADZĄ USŁUGI 
OKULAROWE. K8108

KOZIOŁKI 
swoim sympatykom 
na miesiąc grudzień

70 NAGRÓD

GŁÓWNE
WYGRANE:

W losowaniu

UFUNDOWAŁY
WARTOŚCI 250.000 ZŁ.

♦ 2 
♦ 2 
♦ 2 
♦ 4
4 10 
♦ 50 

nagród

premie 
premie 
premie 
premie 
premii 
orentiii

PO 
PO 
PO 
po 
po 
po

50.000,—
20.000,—
10.000,—

5.000,—
2.000,—
1.000,—

zł 
71 
Zł 
zł 
zł 
zł

biorą udział wszystkie
kupony I i V-zakładowe złożone na gry w mie­
siącu grudniu 1970 r.

Losowanie nagród odbędzie się 30 grudnia 
1970 r. o gcdz. 17 w świetlicy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, 
ul. Libelta 16'20.
„KOZIOŁKI” —
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

K8386

Sprzedam tanio 8 ha do­
brej ziemi, od Poznania 
38 km. Wiadomość: Po­
znań, Racławicka 75.a 
(Grunwald). 43708g

S Zguby Różne
Skradziono dowód rejes­
tracyjny motocykla Ja­
wa 250, nr rej. PC 67-52, 
nr silnika 353-228771, nr 
ramy 226326, wydany przez 
Wydział Komunikacji w 
Koninie na nazwisko Wa­
cław Każmierczak, Konin, 
Górnicza 11. 1785p
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

42295g

Starszy, inżynier rolny 
poszukuje wspólniczki z 
gotówką na prywatną resz 
tówkę — duża możEweść, 
urocze położenie. Wyczer 
pujące informacje — ko­
respondencja. Adres: Czy 
żewsko Łaziska, poczta, 
pow. Wągrowiec. 1762p
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 43269g

IR Matrymonialne
Najwięcej ofert posiada 
prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Syrenka”, War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 zł znaczkami.

K7944

4- Dnia 1 grudnia 1970 r. zmarła po długiej 
I chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza kochana mamusia, teś­
ciowa, babunia i prababunia, przeżywszy lat

BRONISŁAWA KRZYŻANOWSKA
z domu PRUS

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz, 14.30 na cmentarzu w Murowanej Gośli-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Młyńska 7 m. 32.
Autobus odjedzie o godz. 13.15 z ul. Młyńskiej.
—————______ . 44309 g

+ W dniu 1 grudnia 1970 r. odeszła od nas na 
I zawsze najdroższa żona, matka, babcia, teś- 
lat^S C1OC)a’ bratowa i kuzynka, przeżywszy

JADWIGA TOMIAKOWA
z domu BURCZYŃSKA

nir°KrZeb się W sobotę, dnia 5 grud­
nia br. o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie. 
smu ta"XXT‘e » clęboi™

maż, córka, synowie, synowe, zięć, 
wnuczki i rodzina

44335g

nrnAGUJE KOLEGIUM- Marian Flejslerowłcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika S 
Wiesław Porzycki (zastenca redaktora naczelnego) Mieczysław Skapskt. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ; 
'• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 I 
cpkrptariat- 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności 2 czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 ;

4 ............-..u,™ . wydawca: Poznańskie Wydawnictwo -Pr®s® ~ Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19, teł. 452-89 i 611-21. «
» terminu n^nszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”. Ś

Okłady Grafik Marclna KasPrzaka' Poznań' ^^^nieclc. J. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-6 £
• Grunwaldzka 1*

Poznań, ul. Woźna 9 m. 4.

* . GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 287 (8331) 3 xn 19T.
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Czwartek Słońce: 7.26—15.27
Instytut w Plewiskach i jego beniaminek W osiedlu przy ul. Palacza

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Widzę stad Su­

dety"; NOWY — g. 19 „Ptak”: O- 
PERA — g. 19 „Madame Butter- 
fly”; OPERETKA — g. 19 „Sama 
od Maxima”; MARCINEK — g. 11 
„Ludowa szopka polska” (przedst. 
zamkn.).

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MO­

ZA — g. 10, 12, 14. 15, 18. 20 „Kobie 
ta jest kobieta” (franc. 18 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10, 14, 18 „Spartakus” (USA 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.15 „Człowiek, który wv 
myśli! życie” (duński ]6 1.); GONG 
— g. 10, 13, 16 „Agent o dwóch 
twarzach” (ang. 14 1.), g. 19 „Bocca 
ccio 70” (włoski 18 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Sami swoi” (poi. 
14 1.), g. 19.30 „Dziewica dla księ­
cia” (włoski 18 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Miłość, 
miłość, miłość” (włoski 16 1.); KOS 
MOS — g. 17, 19.30 „Spotkałem na­
wet szczęśliwych Cyganów” (jug. 
16 1.): MALTA — g. 16, 19 „Noc 
generałów” (ang. 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30, 20 „Panien­
ki z Rochefort” (franc. 14 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Mózg” (franc. 14 1.); OSIEDLE — 
nieczynne; PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Krajobraz po bitwie” 
(poi. 18 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 ..Źródło” (szwedz. 
18 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15.39. 17.30, 
20 „Romantyczni” (poi. 13 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Żyć aby żyć” (franc. 16 l.j; 
SCALA — g. 16 „Nowe przygody 
nieuchwytnych” (radź. 11 1.), g. 18, 
20 „Nie drażnić cioci Leontyny” 
(franc. 16 1.); TĘCZA — nieczyn­
ne; WARTA — g. 10, 12.30 „Panna 
z dziećmi” (czeski 16 1.), g. 15, 
17.30, 20 „Maskarada szpiegów” 
(ang. 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15, 17, 19.15 „Dziew­
czyna z walizka” (wioski 16 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 29 
„Shalako” (ang. 14 1.): WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) _  nieczynne; 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Dwaj pa 
nowie bez parasola” (rum. 16 !.): 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15
..Oskar” (franc. 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—20 „Afganistan”.

4- DYlURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka. neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
♦44-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę; dla now, 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria! internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobą; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne 11 — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 71t-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 596-37 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Vl. Grunwaldzka 248, tel. G7-24-14, 
ed 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM 1: 

Fala 1322 m; 8.05 Publicystyka -nię 
dzynarodowa: 8.10 Mozaika muzycż 
na; 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 9 Dla kl. 
III—IV (język polski): „Skarbni- 
kowy dar” — słuch.; 9.20 Gra duet 
fortepianowy W Kisielewski i M. 
Tomaszewski: 9.30 Suity orkiestro­
we kompozytorów nolskich; 10.03 
„Żuraw” — ode. 3; 10.25 Polska 
muzyka ludowa: 10.50 „Lekarz 
przypomina”; li J. S. Bach: V Kon 
cert Brandenburski D-dur; 11.25 
„Dedykujemy II zmianie”: 11.50 
Poradnia Rodzinna: 12.25 „Więcej, 
lepiej, taniej”: i3 Z życia ZSRR; 
13.20 Graia i śpiewają zespoły 
ludowe PR: 13.40 Rytmy i melodie 
dla wszystkich: 14 Wiersze J. Mar 
szałka: 14.10 Pieśni kompozytorów 
polskich; 14.30 Z estrad i scen ope 
rowych naszych sąsiadów; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 Koncert popołudniowy; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 Z księ­
garskiej lady; 20.20 Transmisja z 
Londynu meczu bokserskiego Pol 
ska— Anglia: 21.15 Muzyka: 21.35 
D.c. meczu; 23.10 Przeglądy i po­
glądy: 23.20 ..Jazz znad Sekwany”; 
23.30 Rewia piosenek; 0.10 program 
nocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18, 19.30. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM TI- Fala 407 m i UKF 
89,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień

. Instytuty naukowo-badawcze, ich przechodzenie na system 
tzw, funduszu efektów wdrożeniowych, czy po prostu rozra­
chunku gospodarczego, związane z tym trudności i osiągnię­
cia — temat to nienowy. A je dnak do tego Instytutu warto 
było zajrzeć.

W Plewiskach pod Pozna­
niem mieści się dział biolo_ 
giczno-rolny poznańskiego In­
stytutu Przemysłu Zielarskie­
go. Pola i zakłady badawcze:
Botaniki, Hodowli, Agrotech- 
niki, Ekonomiki. Zaczyna się 
od aklimatyzacji i uszlachet­
niania roślin, by uzyskać jak 
najlepszy surowiec, by poprzez 
znalezienie właściwych meto-d 
agrotechnicznych prostymi 
środkami uzyskać najlepszy 
ekonomicznie efekt.

Wiosną i latem na polach 
pełno tu ziół. Bieluń indiański, 
naparstnica wełnista, majera­
nek, ruta, pokrzyk — wilcza 
jagoda, koper włoski... Nazw 
bez liku. Ale najlepiej prezen­
tuje się w tym królestwie dr 
Walerii Czabajskiej, kierowni­
ka Zakładu Hodowli, bieluń 
indiański, którego wyhodowa­
nie zajęło dobrych parę lat.

Wysoka roślina o dużych liś­
ciach i długich białych kielicho- 
watych kwiatach, pochodząca z 
Ameryki Środkowej, zaaklimaty­
zowała się u nas. uszlachetniła, 
dając ziela przeciętnie 30 q/ha. 
Zawiera ono cenny do wyrobu le_ 
ków nasercowych surowiec skopo- 
laminowy. Efekty prac Instytutu 
na odcinku surowcowym, biorąc 
pod uwagę tylko bieluń, nie licząc 
efektów uzyskiwanych przez prze 
mysi, przekraczają 1 300 000 zł 
rocznie.

Ale beniaminkiem Instytutu 
jest pospolity rumianek, to 
prawdziwe „złoto ziemi”. Tyle, 
że w wydaniu plewiskim wca­
le nie jest on już taki pospoli­
ty. By się o tym przekonać, 
trzeba porównać kwiat zwyk­
łego rumianku i tego, wyhodo­
wanego w Plewiskach. Jego 
środkowa, ta najcenniejsza z

Na zdjęciu górnym — kwiat ru­
mianku wyhodowany w Instytu­

cie, u dołu — normalny.
Fot. — „Głos”

nych. Trwają właśnae doświadcze­
nia. na podstawie których nanie­
sie się dalsze poprawki do instruk­
cji dla plantatorów.

Instytut wykazał, że należy 
prowadzić racjonalne zmiano- 
wanie, rozwiązał problem naj­
odpowiedniejszej pory zbioru, 
szuka najracjonalniejszych me 
tod suszenia. Te na pozór pro­
ste sprawy, są bardzo istotne 
dla zwiększenia uprawy. A dla 
naszego rumianku rynki sa o- 

twarte. Już teraz 20 proc, zbio­
ru idzie na eksport, głównie 
do NRF.

Od chwili, gdy rozpoczynają 
się prace wdrożeniowe, włącza 
się do nich Zakład Ekonomiki, 
kierowany przez dr. inż. Al­
fonsa Kubisa. Od kilku lat ob­
licza się tu, co dana praca ho- 
dowlana^ Instytutu daje społe­
czeństwa. Teraz, gdy rachunek 
ekonomiczny stanie się pod­
stawą pracy Instytutu, doświad 
czenia te są cenne.

Opracowanie prawidłowej 
metody rozdziału kosztów po­
średnich pozwoli na właściwe 
ustalenie cen, a co za tym 
idzie, na właściwe określenie 
opłacalności upraw i odpo­
wiednią organizację pracy zie­
larskich przedsiębiorstw rol­
nych. (bw)

I —".................... —!■■■—

Potrzebna zmiana branży
Liczba domów Spółdzielni Mieszkaniowej .Grunwald*

powiększyła się o trzy wieżowce wybudowane ostatnio przy 
ul. Palacza.
Otrzymały one już także tyn 

ki. Tuż obok istniejących w 
budowie znajdują się dwa dal
sze wysokościowce. Mają być

one gotowe wiosną przyszłego 
roku. Wykonawcą tego osiedla 
jest załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa B udowi ane-

t X

Na zdjęciu: trzy budynki przy 
ul. Palacza.

Fot. — K. Przychodaki

AIMIWKI
0 Na 10 dni przed obieca­

nym terminem ukończono prace 
przy układaniu kolektora. Jezd­
nię otwarto już dla ruchu koło­
wego, przełożono chodnik. Na­
dal jednak nie do przebycia jest 
100-mełrowy odcinek drogi 
przy Osiedlu USO —- z winy 
PPB nr 3, którego ciężkie samo­
chody transportowe tak poroz-

punktu widzenia surowcowego 
część, jest znacznie większa. 
W tym roku jego nasiona po­
wędrowały na zasadzie wy­
miany doświadczeń do różnych 
państw członkowskich RWPG, 
by wejść na stałe do światowe­
go rejestru roślin uprawnych 
jako specjalna odmiana. Zjed­
noczenie Przemysłu Zielar­
skiego „Herbapol” odmianę tę 
wprowadziło do powszechnej 
uprawy przez plantatorów, 
zwiększając tym co najmniej 
dwukrotnie wyniki ekonomicz 
ne.

Zadanie Instytutu polega na wy­
hodowaniu form roślinnych zawie 
rających maksymalnie dużą ilość 
ciał biologicznie czynnych, czyli 
składników posiadających pożąda­
ny dla przemysłu zielarskiego, far­
maceutycznego czy kosmetyczne­
go składnik. Dla rumianku tym 
składnikiem jest azulen. Niski
plon 
nego 
prac 
skini 
dają

i niska zawartość ciała czyn- 
podrażają koszty. Wyniki 

przeprowadzonych w plewi- 
Instytucie nad rumiankiem 

państwu dodatkowe korzyści.
jeżełżały 
grzęźn-ie 
biocie.
• Do

ulicę, że faktycznie 
się łam po kostki w

(wn)
przedsiębiorstw, które

już wykonały roczne zadania 
produkcyjne należy Spółdziel­
nia Inwalidów „Metalowiec". Do 
przedterminowego wykonania 
rocznych zadań przyczyniła się 
realizacja uchwał V Plenum KC 
PZPR, dotyczących m. in. lepsze 
go wykorzystywania rezerw, (b)

£ Realizując zobowiązanie 
podjęte dla uczczenia 53 roczni 
cy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, ekipa lekarsko-pielę- 
gniarska Szpitala Miejskiego im. 
Strusia i Wojewódzkiego Szpila 
la Dziecięcego im. B. Krysiewi­
cza przebadała ostatnio ludność 
wiosek Sierosław i Pokrzywnica. 
Szczególną uwagę zwrócono na 
dzieci w wieku szkolnym. Bada- 
nia były wielospecjaj i stycz ne, 
łącznie z EKG. (c)

Poznania; 8.35 Nie ma marginesu;
9 Fragment}’’ baletowe z oper; 
9.35 Olsztyńska kronika kultural­
na; 9-50 Koncert rozrywkowy;
10.25 Proszę mówić — słuchamy;

..Tytan”; 
darzy; li 
Radiowa

Mahler: I Symf. D-dur:
13 Czas dobrych gospo-

p/d
Dzień dzisiejszy: 
fragment prozy

Mahlika: 13-40 
.Spowiednik” — 
1195 Z melodią

i niosenka przez świat; 14.’45 „Błę­
kitną Sztafeta”: 15 Koncert z na­
grań Chóru a capellą PR i TV w 
Krakowie u/d T. Dobrzańskiego; 
15.20 Z twórczości kompozytorów 
francuskich: 15.59 Transmisja z 
Katowic Centralnej Akademii z 
okazji Święta Górnika: 18.05 Radio 
express; 18.20 „Widnokrąg” —, wy 
darzenia, opinie, refleksje ze świa
ta i 
19.30

nauki; 19.15 Język rosyjski 
i Piosenki i melodie estrady

19.50 Audycja dla młodzieży; 20.05

22.30
Piosenki i melodie estrady
Tańczymy w rytmie

landu: 22.45 Teatr PR Studio
Współczesne: ..Kwartet C-dur Jó­
zefa Heydna” — słuch.: 23.16 Mci. 
rozrywkowe: 23.35 S.' Prokofiew: 
I symfonia „Klasyczna” D-dur, 
op. 25.

WIADOMOŚCI: 5.30, G.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 22. 23.50.

UKF 69.74 MHz transmifuje pr. H 
i program lokalny Poznania (od 
godz 4.57—15 przerwa konserwa­
cyjna).

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: Od 4.57—15 Przerwa kon­
serwacyjna: 15 Zwierzęta i ludzie 
— gawęda; 15.16 Z nieznanych na­
grań ery swingu: 15.35 Pocztówka

miasteczka; 15.50
Gdańsk: 16.15 Nasz
Giełda zesnołów i

i Tu studio 
rok 70: 16.30

rozrywkowych;
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu
bi: 
17.40

17.30 „Jaszczur” ode. 15
Aktualności polskiego big-

Sklepy w centrum otwarte do 19
Jak nas zawiadomił Wydział Handlu Prezydium Rady Na­

rodowej Poznania, od początku tego miesiąca zmieniono go­
dziny otwarcia dla sklepów z artykułami przemysłowymi 
w śródmieściu naszego miasta, położonych przy głównych
ciągach handlowych.
W godzinach od 11 do 

obecnie czynne sklepy 
przemysłowych przy St.

19 są 
branż 
Ryn-

obliczone przez Zakład Ekonomi­
ki na kwotę ponad 2 200 000 zł 
rocznie.

Wzrosła jednocześnie opłacal­
ność uprawy lej rośliny przez plan 
tatorów. Zwiększony poważnie 
plon — przy tej samej powierzch­
ni uprawnej. A prace Instytutu 
dowodzą, że plon ten można jesz­
cze zwiększyć poprzez stosowanie 
właściwych metod agrotechnicz.

Czwartek Literacki
Na kolejnym „Czwartku Li­

terackim”, który odbędzie się 
3 bm. w Pałacu Działyńskich 
przy Starym Rynku, gościem 
będzie Jan Górec-Rosiński, 
poeta i prozaik, naczelny re­
daktor „Faktów i Myśli”, pro­
zes Bydgoskiego Oddziału
ZLP. Będzie on mówił między 
innymi o swoich podróżach li 
terackich.

Czwartkowe spotkanie odbę 
dzie się punktualnie o godz. 
19. (na)

beatu; 18 Słowo i dźwięk — słu­
chamy razem ze St Zielińskim;
18.35 Blues wczoraj i dziś; 19 Na­
około świata — Wacław Korabikie
wicz: „Moto Grosso”; 19 
senki z małego ekranu; 1 
presje jazzowe na temat

Pio-

Bacha;
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Pod szafirowa igła: 20.25 Coś w 
tym jest — rozmowy o filmach;
20.40 Gdzie jest przebój?; 21.05 Tyl 
ko po hiszpańsku; 21.20 Parteitag 
w Norymberdze — Mariana Bekaj 
ły; 21.40 Impresje rozrywkowe na 
temat Bacha: 21.50 Opera tygod­
nia — Giuseppe Verdi: „Traria- 
ta”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Skaldowie: 22.15 Pow.

ganerii' Henri Murgeta; 22.45
Jak to w kabaretach bywało; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
Eugenia Herman; 23.06 Dzieła i 
twórcy — Hector Berlioz; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Fngelbert 
Humperdinck; 24 Wiadom. Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
----------------------- - .. J ■ ________ .

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Matę; 
matyka w szkole — „Równoległość 
w przestrzeni trójwymiarowej”. 
Wariant II: 9—9.30 — Dla szkól — 
Język polski kl. II licealna „Mic­
kiewicz. Krasiński, Słowacki; 
9.55—10.25 — Dla szkół — Język poi 
ski kl. VI — „Nasz dzień powsze­
dni”; 10.55—11.25 — Dla szkół — Ję 
zyk polski kl. I licealne .Jan Ko­
chanowski”; 12.45—13,15 — Mecha­
nizacja rolnictwa — „Przygotowa­
nie ciągnika do pracy” — cz. I; 
13.30—14 — Mechanizacja rolnictwa
— część II; 14.50 
TV Chemia I rok 
netyka reakcji” oraz

Politechnilfa 
.Statyka i ki-

termodynamiki”: 15.55
„Podstawy 
- Transnii-

sja Centralnej Akademii z ok.

ku i ulicach dochodzących do 
niego oraz przy ulicach: Mar­
cinkowskiego, 27 Grudnia, 
Fredry, Czerwonej Armii, 
Walki Młodych, Kantaka, Ra­
tajczaka (od pl. Wolności do 
Czerwonej Armii), Dąbrow­
skiego (do Rynku Jeżyckiego), 
Kraszewskiego, Głogowskiej 
(do Rynku Łazarskiego) oraz 
przy pl. Wolności. W ponie­
działki sklepy te są otwarte w 
godz. 13 — 19. PDT czynny 
jest codziennie od 9 do 19, a 
domy towarowe „Centrum” i 
„Alfa” od 10 do 20.

Obecnie wyznaczone godziny 
handlu mają obowiązywać do 
31 marca 1971 roku.

Wprowadzając nowe godzi­
ny handlu w sklepach z arty­
kułami przemysłowymi, wła­
dze miasta uwzględniły życzę

nia ogółu klientów, którzy na­
rzekali na niemożność dokony 
wania zakupów z uwagi na 
zbyt wczesne zamykanie skle­
pów wielu branż. (c)

W oczekiwaniu
na wypadek?

Koncert
beethovenowski
W piątek, 4 bm. o godz. 

19.30 w auli UAM odbędzie 
się koncert symfoniczny w ra 
mach „Roku Beethovenow- 
skiego”. Orkiestrą Symfonicz­
ną Filharmonii Poznańskiej 
dyrygować będzie Zdzisław 
Szostak. Jako solistka wystą­
pi Pavica Gvozdić — jugosło­
wiańska pianistka, laureatka 
X Międzynarodowego Konkur 
su w Monachium wT 1961 r. i 
„Grand Prix” Międzynarodo­
wego Konkursu im. M. Taglia- 
ferro w Paryżu w 1962 r. (na)

„Dnia Górnika”: 18.10 — Dla mło­
dych widzów — „Zrób to sam”;
18.25 — „Giełda piosenki” 
„Przypominamy radzimy’ 
palnia pomysłów”; 19.20 - 
noc i Dziennik; 20.05 — T 
bra — Francis Durbridge

19 „Ko 
Dcbra- 
Ur Ko- 
- „Me-

lissa” ode. 1 Przekład — K. Pio­
trowski. Reżyseria — J. Bratkow­
ski; 21.15 — Jan Sebastian Bach — 
Fuga — Inscenizowany program 
muzyczny. Reżyseria — S. Olejni­
czak. Wykonawcy: Ork. Kameral­
na i Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego, Ze­
spół baletowy, P. Marcinkowski — 
fortepian, S. Sibilski — organy 
Hammonda; 21.45 — „Refleksje”; 
22.15 —, Lektury współczesne — 
Teatr Wyobraźni; 22.25 — Dzien­
nik; 22.40 — Program na jutro; 
22.45—23.50 — Politechnika TV — 
(powt.). '

PIĄTEK: 9 — Zajęcia techniczne 
kl. VII — „Lampki choinkowe”; 
9.30 — „Boudu z wód wyratowa­
ny” — fab. film franc.; 10.55—11.20 
_ „Wytchnienie” — film z serii 
„Szczęście małżeńskie”; 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok „Granica funkcji” cz. II — 
„Ciągłość funkcji” cz. I; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla dzieci — „Po 
ra na Telesfora” — „Jaś i Małgo­
sia”. Wykonawcy — aktorzy stu­
denckiego teatru Pantomimy 
.Gest” z Wrocławia — oraz filmy
„Dwanaście miesięcy' •Fik
mik”; 17.35 — „Nie tylko dla pań”;
18 — „Ziarno pokoju” — program
dokument.; 18.30
wizor”; 18.50 
1970”; 19 —

— „Gramy o tele 
.Spis Powszechny

.Kronika Tygodnia
19.20 — Dobranoc i Dziennik
, Wytchnienie” film

20 — 
serii

„Szczęście małżeńskie”; 20.30 — 
..Kraj” — tygodnik społeczno-poli­
tyczny; 21.lt — „Boudu z wód wy 
ratowany” — fab. film franc.; 
22.30 — Dziennik; 22.50 — Politech­
nika — (powtj.

Wymiana korespondencji 
trwała przez dłuższy czas 
Adresat zawsze ten sam: Pre­
zydium Gromadzkiej Rady Na 
rodowej w Chludowie (powiat 
poznański). Treść pism podob­
na. Donoszą o brakach, które 
należy jak najszybciej usunąć. 
I tak na przykład 7 paździer­
nika 1969 r. wysłano pismo, w 
którym „kierownictwo Szkoły 
Podstawowej w Golęczewie po 
daje, że tutejszej szkole brak 
podstawowego sprzętu prze­
ciwpożarowego. Poza tym kie 
rownictwo prosi, by w razie 
otrzymania powyższego sprzę­
tu pobudować na podwórzu 
szkoły najbardziej prostą bud 
kę niezbędną do ulokowania 
tego sprzętu”.

2 lutego 1970 r. kierowni­
ctwo tej samej szkoły prosiło 
o postawienie znaku drogowe­
go informującego kierowców 
o sąsiedztwie szkoły. Obok 
szkolnego budynku znajduje 
się sklep, przed który często 
zajeżdżają samochody. O wy­
padek nietrudno.

Listy zaksięgowano i wysła­
no, nadeszła era czekania. Na 
co? Na wypadek? Był już li­
stopad 1970 r., a ani sprzętu 
przeciwpożarowego (tyle tyl­
ko, że uczniowie podczas zajęć 
praktycznych wykonali skrzy­
nie do piasku), ani odpowied­
niego znaku drogowego w Go 
lęczewie nie było.

Czy nie ze dużo jednak tej

go nr 4. Pod koniec przyszłego 
roku otwarty też będzie przy 
ul. Palacza pawilon handlowo- 
usługowy. Wybudowano go 
kilka miesięcy temu. Na razie 
jednak przeznaczony jest na 
potrzeby załogi budującej o- 
siedle. Po zakończeniu wszy­
stkich prac budowlanych za­
mieni się go na placówkę han 
dlową. W pawilonie znajdą się 
sklepy: ogólnospożywczy ze 
stoiskami warzywnym i ryb­
nym, galanteryjno-odzieżowy 
oraz obuwniczy. Ponadto usy­
tuowano tu zakłady: krawiec­
ki i napraw artykułów gospo­
darstwa domowego. W spra­
wie tej ostatniej placówki na­
suwają się jednak zastrzeże-r 
nia. Mają je nie tylko sami lo 
katorzy zamieszkałych wieżow 
ców, lecz także władze spół- 
dzie+ni. Niedawno bowiem po 
dobną placówkę „Eldomu” o- 
twarto przy ul. Cześnikow- 
skiej, a więc w pobliżu ul. Pa 
lacza. Wobec tego warto się za 
stanowić i zamiast projektowa 
nego zakładu usługowego zlo­
kalizować w pawilonie prz? 
ul. Cześnikowskiej inny bar­
dziej potrzebny w tym rejonie 
miasta. Jak nas zapewniono, 
władze spółdzielni podejmą w 
najbliższym czasie starania t 
zmianę branży tej placówki.

• W miejscowości Dobra nadzie­
ja pow. Pleszew samochód mar 
„Fiat” wjechał w kolumnę masz - 
rujących piechurów. Wypadek na 
stąpił w momencie manewru wy­
przedzania. W wyniku wYPad- 
14 osób zostało rannych z 
6 wskutek poważnych obrażeń P 
zostało w szpitalu. .-

• Na odcinku kolejowym non>j< 
dzy miejscowościami Odolanów 
Tarchały Wielkie, nastąpiło wyk o 
lejenie 4 wagonów w tym 3 oS°o 
wych. Ośmiu pasażerów odmo

cierpliwości i tego czekania? 
(bw)

sygna
Tel. 657-18. godz. 8.30—15 |

• /Nasza ulica tonie w błocie, 
brąkJ na niej przejścia dla pie­
szych — piszą mieszkańcy ul. 
Strzeszyńskiej.

• Na trzecim piętrze w budyn­
ku przy ul. Małeckiego 35 od paru 
tygodni zepsuty jest włącznik mi­
nutowy. Lokatorzy chodzą po nie 
oświetlonej klatce schodowej. Pro 
sili o naprawę DZBM „Grunwald” 
— bez skutku.

• W’ budynku przy ul Warszaw 
skiej 29, na drugim piętrze, oraz 
w domu nr 53a przy ul. Głównej, 
na trzecim piętrze, stoją stare pie-
ce. Prośby lokatorów 
zawalidróg jak dotąd 
no.

• Miedzy barakami 
przy ul. Podolańskiei

o usunięcie 
nie załatwio

(koło nr 52) 
znajduje się

hydrant, z którego od kilku ty-
godni wycieka woda 
mieszkańcy.

donoszą

reny.
• Kierowca ciągnika z 2 

czepami, jadąc z nadmierna szy 
kością dojeżdżając do skrzyło 
nia ulic Marchlewskiego i 
leckiej nagle zahamował. RaP 
ny manewr spowodował zarzu 
nie przyczepy która wpad-a 
wysepkę tramwajowa- Jedna z 
sażerek — 44-letnia Regina ł 
przewiezieniu do szpitala zma 
zaś Włodzimierz J. doznał zian 
nia reki i ogólnych potłuczen.

• Na stacji kolejowej w L 
niu, wskakujący do jadącego 
ciągu pasażer wpadł nodŚwiadek wy-re odcięły mu nogę. SwiaJek 
padku — pracownik stacji L 
usiłował w ostatniej chwili 1 
weniewać, jednak odrzucony P 
wagon doznał poważnych ol>Ja 
Obu przewieziono do szMtala.

• W Makoszycach pow. os'%.rf 
w czasie transportu buraków 
nikiem z dwoma nrzyczepam • 
szło do tragicznego wypadm’- 
nieustalonych dotąd oko.", się 
ściach przyczepy odhaczV'- . 'cy 
stając wpoprzek jezdni. J -f ;0- 
z przeciwległego kierunku .vj 
cyklista Edward L. nie zai 
nagłej przeszkody i woacł

* ponosząc śmierć na miejscu.

• Mieszkańcy ul. Arciszewskiego, 
i Nowogrodzkiej proszą o oświetlę 
nie ulicy. Od dłuższego czasu uli­
ce te toną w ciemnościach.

INFORMUJEMY
Sekcja Finansów i

niężnej Polskiego To^!l odczY* 
Ekonomicznego zaprasza na eg0) 
mgr. Romualda Napwrk0 k. 
dyrektora NBP w 
Warszawy — Pt.
banku na gospodarkę t odbc^ie 
przedsiębiorstw . Od
sie dzisiaj o godz. 18 w • . ^'ąf*
szej Szkoły Ekonomicznej ui. 
chlewskiego 146/150.

Na spotkanie z dr. med.
Granatowiczem n. t. ,,D‘a anjęrO' 
winniśmy unikać nalep’ - o 
sów” zaprasza
godz. 12 Klub /^ertcistó*’* 
związku Emerytów Renc sA 
Inwalidów przy ul- Młyn

6 GŁn= WIELKOPOLSKI A
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